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N r 24Ś (11499) Wileński
Kalendarium
*  wtorek (4.Xlf) Jest 338 

dniem 1990 r. Do kortca roku 
27 dni.

*  Znak Zodiaku — Strzelać 
(23.XI-21.XII).

*  Imieniny: Barbary, Krystia-

*  Wschód Słońca — 8.23. za
chód — 15.55. Długość dnia 7 
godz. 32 mki.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 4 gru
dnia zachmurzenie zmienne, bez 
opadów, wiatr północny, półno
cno-wschodni, umiarkowany, tem
peratura 2—4 stopnie mrozu.

Nadzwyczajne posiedzenie deputowanych do Rad N ajwyższych Litwy, Łotwy i Estonii

WSPÓLNE CELE-WSPÓLNE DROGI
-— Jesteśmy skazani mieszkać 

tutaj... — padło na sali.
  To dobre skazanie miesz

kać tutaj ze swoimi sąsiadami 
— udokładnił przewodniczący 
Rady Najwyższej RL W. Lands
bergis. Właśnie temu, jak będą 
żyć i współpracować republiki 
bałtyckie, na jakich zasadach 
budować stosunki wzajemne,. a 
ta 1t*a z potężnym sąsiadem ze 
Wschodu; było poświęcone 
wspólne nadzwyczajne posiedze
nie deputowanych do Rad Naj
wyższych Łotwy, Estonii i  Litwy, 
które się odbyło w ubiegłą so
botę w Wilnie. Przybyli na nie 
min. goście z USA, Szwecji, 
Polski, Mołdowy, Armenii, Uk
rainy, Gruzji, Leningradu. Okla
skami witają zebrani Arnolda 
Riuitela, Anatolija Gorbunowa i 
Wytautasa Landsbergisa, prze
wodniczących Rad Najwyższych 
Estonii, Łotwy i Litwy. Brzmią 
państwowe hymny tych republik.

Z przemówień przywódców 
trzech państw bałtycki^ wyni
kała mniej więcej identyczna 
sytuacja wewnętrzna i analogi
czne problemy, co świadczy o 
tym, iż drogi ich rozwiązania 
mają być podobne, a poszuki
wać trzeba je wspólnie. Dlatego 
nadzwyczajne posiedzenie de
putowanych do Rad Najwyż
szych Łotwy, Estonii i Litwy po
stanowiło przyjąć wspólne do
kumenty, których projekty omó
wiła osobno każda delegacja. 
Przedstawiciele każdego z trzech 
parlamentów złożyli sprawozda
nia na temat przebiegu ich oma
wiania, zgłosili propozycje. Jeś
li chodzi o pierwsze cztery do
kumenty,'to poprawki były ra
cz®] nieistotne, natury redakcyj
nej. :

Mam tu na 'myśli apele do 
parlamentów krajów świata, do 
IV Zjazdu Deputowanych Ludo
wych ZSRR, apel w  spra
n e  rozlokowania Sił Zbroj
nych ZSRR na terenie . państw 
bałtyckich, rezolucję o utworze, 
niu międzyparlamentarnej komi
sji roboczej. Natomiast w  to
ku omawiania rezolucji w spra-
w*e narodowego równouprawnie
nia wyłoniło się wiele kontro
wersyjnych opinii.

Powyżej wymienione doku
menty w końcu posiedzenia uro- 
Jfyście podpisali A. RiuiteJ, A. 
^orbunow, W. Landsbergis.

raewidywałam, że będzie 
o rzeczowe, robocze spotkanie 
udzjr na których ciąży odpowie
dzialność nie tylko za siebie', 
**e i za wszystkich innych oby
wateli swych państw. Niestety,
było to raczej święto obfitujące

w  deklaratywne stwierdzenia. 
Już na początku posiedze
nia realnie istniejące w 
społeczeństwie konflikty -wy
płynęły tu na powierzchnię. 
W  toku omawiania porządku 
dziennego przedstawiciel łotew
skiej delegacji zaproponował, by 
rozpatrzyć projekt dokumentu 
o naruszeniu praw człowieka w 
Łotwie, Estonii i  Litwie. Jednak 
nie zwrócono na to większej 
uwagi. Następnie w czasie dy
skusji, deputowany z Estonii 
przedstawił zebranym oświadcze
nie grupy deputowanym, w  któ
rym się min. stwierdza, że „my, 
deputowani do Rad Najwyż
szych Łotewskiej, Litewskiej i 
Estońskiej SRR, reprezentujący 
Interesy ponad 2 min obywateli 
ZSRR, mieszkających w repub
likach  ̂bałtyckich, uważamy, że 
dzisiejsza impreza jest politycz
ną prowokacją, zmierzającą 
przeciwko stabilności...". Ponadto 
podkreśla się, że „narody Łot
wy, Litwy i Estonii zrobiły swój 
wybór na korzyść dobrowolnej, 
równoprawnej, nowej umowy 
związkowej. Mianowicie, w niej 
ludzie widzą jedyną możliwość 
zapobiegania gospodarczemu 
chaosowi, eskalacji napięcia*1. 
W  końcu oświadczenia ta gru
pa deputowanych nawołuje Ra
dy, Najwyższe państw bałty
ckich by „ogłosić moratorium na 
niektóre podjęte decyzje 1 dzia
łania, prowadzące do upadku kra
ju i podziału ludności". W. Land
sbergis sprostował, że nie figu
rują tam podpisy deptitowanych 
z Litwy.

Temperatura dyskusji szcze
gólnie się podniosła podczas 
ómawiań rezolucji „O równo
uprawnieniu narodów". Z  tej 
racji przedstawiciel Łotwy po
nownie zaznaczył, ze należy 
uchwalić dokument o zaprzesta
niu naruszeń praw człowieka w  
Łotwie, Litwie i  Estonii. Jak zau
ważyłam,. był on przygotowany 
- przez frakcję „Równouprawnie
nie" RN Republiki Łotewskiej, 
grupy deputowanych:, „O rów
ne prawa", „Współpraca", „Wi- 
rumaa", komunistyczną frakcję 
RN Republiki ateńskiej. Pro
jekt m.in. przewidywał apel do 
Rad Najwyższych Łotwy, Litwy i 
Estonii o niezwłoczne skorygowa
nie ustawodawczych aktów f 
decyzji celem odwołania tych, 
które przeczą Powszechnej De
klaracji Praw Człowieka i in
nym międzynarodowym doku
mentom. . Jako że propozycja ta 
nie zyskała aprobaty, na znak

(Dokończenie na str. 3)

NA ZDJĘCIU: przewodniczący Rad Najwyższych A. Riultet. A. Gorbunow 1 W. Landsbergis po 
podpisaniu dokumentów. Fot. W . Gulewicz (ELTA)

Apel do parlamentów krajów świata
My, deputowani do Rad Najwyższych Repub

liki litewskiej. Republiki Estońskiej i Republiki 
Łotewskiej, zgromadzeni na wspólnym posiedze
niu w stolicy Republiki Litewskiej Wilnie, 

potwierdzając wyrażoną przez nasze narody 
wolę odrodzenia całkowitej niepodległości trzech 
państw bałtyckich,

akceptując zasadnicze założenia Aktu Końco
wego w  Helsinkach, ponownie potwierdzone 
przez Kartę Paryską w sprawie nowej EulrOpy, 

zaznaczając, że Litwa, Estonia i  Łotiwa na 
Konferencja Paryskiej Bezpieczeństwa i Współ
pracy w EiEDogpfie uczestniczyły na nierównych 
prawach z  Innymi państwami i że pełnoprawny 
udział krajów bałtyckich na Spotkaniu Paryskim 
KBWE poparły kraje-sygnatariusze.

przypominając o tym, że narody państw bałty
ckich, które w przesaiości z bronSą w ręku sta
wiały opór okupacji i aneksjl, obecnie dokładają 
wszelkich starań, aby pokojową i demokratyczną 
drogą odzyskać odebraną wolność,

konstatując, że nieustanne groźby Związku 
Radzieckiego użycia siły przeciwko integralności 
terytorialnej oraz niezależności politycznej Lit
wy, Estonii i Łotwy bezpośrednio kolidują z je
go wznowionym zobowiązaniem w Karcie Pary
skiej i Wspólnej Deklaracji,

podkreślając, że Związek Radziecki, uchylając 
się przed międzypaństwowymi negocjacjami z 
państwami bałtyckimi, stwarza jednocześnie ry
zyko jawnego konfliktu w tym spokojnym do-

W. LANDSBERGIS 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

Wilno, 1 grudnia 1990 r.

tychczas regionie Europy.
opierając się na powzięte w Karcie Paryjskiej 

zobowiązania regulowania sporów środkami po
kojowymi z obowiązkowym udziałem strony trze
ciej,

prosimy parlamenty krajów świata do użycia 
całego swego wpływu oraz .przyczynienia się do 
tego, aby:

11) Związek Radziecki zaprzestał polityki po
gróżek, presji politycznej, gospodarczej i  woj
skowej wobec krajów bałtyckich i niezwłocznie 
rozpoczął rozmowy międzypaństwowe z Litwą, 
Estonią i Łotwą w sprawie uznania ich niepodle
głości,

- (2) ustalone zostały uzgodnione terminy wyco
fania wojsk ZSRR z terytoriów Litwy, Estonii i- 
Łotwy, zapewniając jednocześnie jego nieinge- 
. rencję do spraw krajów bałtyckich,

(3) strefa nienukleama Europy Północnej rów
nież objęła terytoria Litwy, Estonii i  Łotwy,

(4) usunięte zostały przeszkody lit wie, Łotwie i 
Estonii w  utrzymaniu poprzez swe granice bez
pośredniej łączności z  całym światem, •

(5) wyraziły zgodę na udział w międzypańst
wowych negocjacjach Litwy, Estonii i Łotwy z 
ZSRR w charakterze strony trzeciej,
- (6) sprawa państw bałtyckich była włączona do 

porządku dziennego organów wykonawczych 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu
ropie.

Przewodniczący wspólnego posiedzenia:
A. RIUITEL A. GORBUNOW

Przewodniczący - Przewodniczący
Rady Najwyższej Rady Najwyższej

Republiki Estońskiej Republiki Łotewskiej

d z ies ięc io lec ia  Bursztyn powróci do muzeum
pewien kamień... nad- 

u Z ® 1!* " !0 złocistego koloru, 
niepamiętnych czasów 

4 8W*  tajemniczością,^ • lą c y m  blaskiem, zagadko-
właściwościami -  tak p lf

ki*riuj °  bursztynie powiedział K,**yi uczony A. Fersman.
ni A 1? n* Pewno nie te wymle- 
i«qo burM*yn“ ła tylko
łv w nowa cena) sprowadzi
ło u ,nocy z 2 na 3 listopada

sKKili. Bur“ tynu w PsUn'
tu * -? ? * *  wieku — wołały ty- 
*le «  ■Ttyk,uł6w- Milicja zwróciła ^ r^pom óc do ludzi. Nic w tym 
iu .^7. dziwnego, z muzeum 
nu - fen?. V  Okazów bursźty-

Zglnęły unikatowe eksponaty, 
a wśród nich „kamień słońca" 
walący 3.500 g„ uwalany Jako 
drugi pod względem wielkości 
w Związku Radzieckim. Rozlega
ły Się też głosy oburzenia, albo
wiem po raz pierwszy ludzie się 
dowiedzieli, ±e majątek ten nie 
był należycie chroniony; sygna
lizacja nie działała od 1986 ro
ku, a jedyny stróż muzeum 
Leopold as Zemblys — 83-letni 
staruszek nie słyszał niczego 
podejrzanego.

M ów iąc szczerze , w ie lu  p rze
sądziło  Już sprawę: skradziono, 
trudno. D latego te le fon  d o  re 
dakcji, że  w  M inisterstw ie 
Spraw  W ew nętrznych  /-epuDHkl 
odbędzie  się k on feren c ja  w  
zw iązku  z  zatrzym aniem  zło 
d zie i, wyw oła ł n ie ty lko radość,

ale też podziw dla óperatyw- 
ności pracowników MSW.

— Przed wami wszystkie 77 
kawałków bursztynu, skradzio
nego przed miesiącem, czyli w  
nocy z  2 na 3 listopada z Mu
zeum Bursztynu w Palandze — 
zakomunikował zastępca minis
tra Petras Liubartas. — Powie
dzieć, że się cieszymy z wykry- 
cla przestępstwa to mało. uaą- 
ło się nam nie tylko zwrócić 
bursztyn — dobro narodu, ale 
też potwierdzić wiar* ludności 
w nasze możliwości.

D zienn ikarze byli n iezm iern ie 
c iekaw i nazwiska, w ieku Itp. 
z łodz ie ja  c zy  też złodzie i. N ie
stety, ś led z tw o . Jest w  toku I 
szersza/ In form acja będzie  udo
stępniona po pew nym  czasie. 
Dziś dane są ra czej skromne.

Oto co zakomunikował kierownik 
działu walki z zorganizowaną 
przestępczością Alwydas Sawec- 
kas: .
T- — Na trop wpadliśmy przed 
trzema tygodniami, ale musieli
śmy dobrze sprawdzić, zanim 
ująć złodzieja. Chodziło nam o 
bursztyn, który stałby się nie
osiągalny, gdyby znalazł się za 
granicą. Pomoc ludzi .była og
romna. Telefonowano, Informo
wano, włączyli się do tego 
współcześni „cudotwórcy-  — 
ludzie mający zdolność jasno
widzenia. Nie tylko z Litwy, ale 
też Moskwy, Lenlnqradu. len 
wersje były bardzo różne i — 
szczerze mówiąc — nie pomog
ły.

Pom ogła praca, skoordynow a
nie działań wszystkich służb. I 
o to  w  nocy z  soboty na dzlele- 
lę, c zy li z  1 na 2 grudn ia w  
pobliżu w ileńsk iego sklepu „Ne- 
munas" za trzym a liśm y samo

chód, w którym znaleźliśmy 
bursztyn. Kto go składł? Na py
tanie to odpowiedzi udzielimy,gdy śledztwo dobiegnie ■ końca, 

ziś możemy powiedzieć, że 
zatrzymany Jest obywatelem Lit
wy, lat 22, z zawodu komersant, 
inaczej człowiek biznesu, nie bę
dący dotąd w kolizji z prawem. 
Nie był zaskoczony, gdy go 
zatrzymaliśmy. Zresztą bursztyn 
był w samochodzie. Według 
wstępnych danych miał on być 
wywieziony za granicę (do Nie
miec).

W najbliższym czasie bursz
tyn powróci do Muzeum Bursz
tynu w Palandze. Czy pracowni
cy tych służb, organa bezpie
czeństwa wyciągną wniosek z 
lekcji, że taki majątek ma być 
niezawodnie chroniony? 
ta wszak mogła sit skończyć 
Inaczej... ,

Helena GŁADKOWSKA
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WSPÓLNE POSIEDZENIE DEPUTOWANYCH 
DO RAD NAJWYŻSZYCH REPUBLIK BAŁTYCKICH

Jako pierwszy na trybunie 
—  przewodniczący Rady Naj
wyższej Republiki Estońskiej Ar. 
nold RiuiteL 

— Dla odrodzenia swej nie
zawisłości Litwa, Łotwa i Esto
nia obrały podobną strategię i 
taktykę, a więc naszą drogę 
można nazwać wspólnym szla
kiem bałtyckim. Kierujemy się 
•tym, że walcząc o wyeliminowa
nie okupacji* radzieckiej powin
niśmy się opierać na środkach, 
pokojowych. Przeciwko nam 
skierowana jest i na naszym te
rytorium stoi taka siła zbrojna, 
te  inny wybór jest nie do . po. 
myślenia. Środki1 pokojowe oz
naczają wiele kroków, które 
stawiamy z uwzględnieniem roz
woju sytuacja. Najważniejszym 
krokiem, oczywiście, powinien 
być początek prawdziwych roz
mów ze Związkiem Radzieckim, 
aby po podpisaniu odpowiednie - 
go porozumienia odrodzona zo
stała niezawisłość Republiki Es
tońskiej. środki pokojowe obej
mują również realizację ustaw 
i niepodporządkowanie się za
rządzeniom imperium. Niezawi
słość państw bałtyckich nie mo. 
że być odrodzona na ustawach 
tego państwa, w którego skład 
bezprawnie zostały one włączo
ne, podkreśEł A. RiuiteL Dzie
siątki! krajów świata kierując 
się zasadami prawnymi i moral
nymi, nigdy nie uznało przymu
sowej inkorporacji państw bał
tyckich w roku 1940 w skład 
Związku SRR. Niestety, fcraeba 
przyznać, że w świecić dzisiej
szym jest niemało motywów po
litycznych, militarnych L ekono
micznych, hamujących nasz roz
wój do niezawisłości. Jednakże 
w stosunkach międzynarodowych 
coraz bardziej nabierają mocy 
zasady demokracji, moralności, 
i to nam pomaga.

Walka Estonii o odrodzenie 
swojej niezawisłości byłaby trud. 
niejsza, jeśliby razem nie szły 
Litwa i Łotwa. Mówca podkre- 
ślił szczególnie ważną rolę ryn
ku bałtyckiego. Opowiedział o 
ciężkim stanie ekologicznym re
publiki w okresie przejściowym, 
o tym, co czynią parlament i 
rząd, aby z . jak najmniejszymi 
stratami można było przezwycię
żyć kryzys ekonomiczny.

Estonia, Łotwa i Litwa stano
wczo odmówiły przyłączenia się 
do nowego układu związkowego. 
Jednakże podkreśliliśmy, powie
dział A  RiuiteL że-gotowi jeste
śmy zawirzeć z Moskwą układ 
poMtyczny, a także umowę o 
współpracy w różnych dziedzi
nach życia. Doniosłe znaczenie 
ma w polityce Estonii współpra. F 
ca z republikami i regionami 
Związku SR!R.

Jednakże w sposób coraz bar. 
dziej ultymatywny żąda się, aby 
Estonia przyłączyła się do ukła
du związkowego. Premier ZSRR 
zagroził zastosowaniem wobec 
nas sankcji ekonomicznych, po. 
dobnych do tych, które były . 
stosowane wobec Litwy i Łotwy. 
Coraz bardziej skomplikowana 
staje się sytuacja w tak zwanej 
wojnie banków, która negatyw
nie wpływa na całą naszą eko
nomikę. Nowe napięcie może 
wywołać oświadczenie ministra 
obrony ZSRR, przy czym wyko
nując je Ańnia 'Radziecka mo. 
że objąć swą kontrolą żywotnie 
ważne obiekty. Użycie armii -w 
Interesach ideologii jednej z 
partii- należy uważać za niezwy
kle niebezpieczne. Dekret prezy
denta ZSRR w sprawie rejestra
cji wojskowych, jeżeli zostanie 
zrealizowany, grozi oprócz wszy. 
stknego również poważną kon
frontacją z terenowymi organa, 
mi władzy.

Poruszając kwestię dyplomaty
cznego uznania państw bałtyc
kich A  Riuitel powiedział, że w 
okresie przejściowym trudha to 
osiągnąć. Bez naszego udziału 
kształtuje się złożony system
stosunków międzynarodowych. 
Rozwiązanie problemu bałtyckie
go oznaczałoby wyraźne zmiany 
w tym systemie. Priorytetowe 
interesy państw świata były

Streszczenie referatów

związane z ograniczeniem zbro
jeń. ivwesi.a uanyejca. może wy- 
woiac protuemy w stosunkacn 
tnzecicn krajów ze £wiąaauem 
kacuzuecłuiu. iNue można jeanaic 
uważać za ustabuiiao w any, a
tym bardziej demokratyczny, 
spokój morainy w Europie, je. 
zeu opiera saę on na uznaniu 
okupacji państw bałtyckicn do. 
konanej przez Związek Kadzie, 
dci, onOciazby to . uznawała 
mniejszość. Wierzymy jednak, że 
wszysoue państwa potrafią uni
knąć zawarcia uKiaaOw dotyczą, 
cycn państw bałtyckich za na
szymi plecami.

Ma spotkaniu w Paryżu poru. 
szano Kwestie Litwy, Łotwy i 
Estonii. Dziękujemy tym państ
wom i wierzymy w dalszą ich 
pomoc. A. K&uitel podkreślił, że 
rrzeoa zacieśniać kontakty z ty. 
mi państwami, które z tych lub 
innych przyczyn me znajdują 
potrzeby zatrzymania się nad 
kwestią bałtycką. Status okupo
wanych państw bałtyckich jest 
szczególny i  rota wiązanie tego
problemu jest kwestią bezpie
czeństwa Europy.

Państwa bałtyckie mają jesz
cze wiele nie wykorzystanych 
możliwości współpracy —■ po
wiedział na zakończenie A. Riui. 
teL Aktywnie działa się tylko 
na najwyższym szczeblu, a na 
niższym Wyraźnie niedostatecz
nie. Z ubolewaniem trzeba stwie
rdzić, że nasze Rady Najwyższe 
nie potrafiły należycie skoordy
nować swej działalności gospo
darczej. Dlatego popieramy pro. 
pozycję Litwy, aby na zasadach 
priorytetowych utworzyć komi
sję roboczą trzech Rad Najwyż
szych.

Spotkanie trzech Rad Najwyż
szych raz jeszcze skupia uwagę 
świata na kwestii bałtyckiej. 
Stanowcze i przemyślane nasze 
decyzje pokazały wszystkim doj
rzałość polityczną narodów lit. 
wy, Łotwy i Estonii oraz ich po
czucie odpowiedzialności- polity
cznej. Mimo wszelkie niebezpie
czeństwa nadal zmierzamy ku 
.wolności. Nie mamy innej drogi.

Swoje przemówienie przewód, 
niczący Rady Najwyższej Repu. 
bfiki Łotewskiej Anatohj Gorbu- 
now rozpoczął od pytania: kto 
dzisiaj w Łotwie jest zaintereso
wany w napięciu politycznym? 
Kto popycha Republikę Łotew
ską do konfrontacji domowąj? . 
Z jednej strony, są to cL któ
rzy rozumieją, że kroki realizo
wane przez rząd oddzielają Łot
wę od jej niedalekiej przeszłości 
i usiłują temu przeszkodzić. Z 
drugiej strony, są to cl, którzy 
wierzą we wskrzeszenie państ
wa łotewskiego deklaracjami i 
nie są przygotowani do tego, aby 
cierpliwie pracować. Nie mam 
innych propozycji celem usunię
cia waśni domowych, oprócz de
mokratycznego dialogu. Ale dia
log nie jest do pomyślenia bez 
kompromisów. Powinni to zro
zumieć wszyscy, a wśród nich 
także Michaił Gorbaczow. Nar o- > 
dowi łotewskiemu potrzebne 
jest, aby Republice łotewskiej 
przywrócona została realna pań
stwowość odebrana w roku 1940. 
Tylko wtedy można mówić o  
kompromisach. Go zaś niepokoi 
ludzi niemiejscowej narodowo
ści, zamieszkałych w naszej re
publice? Przede wszystkim to, 
aby Republika Łotewska nie by
ła tworzona według zasady Łot
wa dla Łotyszów, lecz aby za
cieśniły się więzi, ekonomiczne 
•i kulturalne z Rosją i Innymi 
republikami. Wnioskując z wy
powiedzi Michaiła Gorbaczowa, 
jak również z tego, że dopiero 

■ co • utworzony został komitet 
zbawienia Łotwy, na drodze na. 
rodu łotewskiego do szczęścia 
stoi rząd i większość parlamen
tu Łotwy. Jeśli nie podpiszą one 
układu związkowego, to uczynią' 
fao w imieniu narodu przedsta
wiciele tego komitetu.

Jeśliby teraz zorganizowane 
zostało głosowanie na rzecz 
wystąpienia z ZSRR, to wątpli
we, czy za tym wypowiedziałaby 
się większość mieszkańców. Ale 
jeżeli teraz zorganizujemy pod
pisanie układu związkowego, to 
większość nie wypowiedziałaby

się również za tym. Co robić? 
Moim zdaniem, trzeba uznać re
alia. Łotwy i  liczyć się z tym. 
Pierwsze, prezydent powimienby 
uznać deklarację niezawisłości 
uchwaloną 4 maja 1990 roku. 
Inna rzecz, że trzeba ustalić 
czas, aby parlament i rząd wy. 
kazały mieszkańcom naszej repu. 
hUki* że potrafią Tządzić i pro. 
wadzić państwo. W  ciągu tych 5 
lub 6 lat rząd Łotwy musi u- 
cz/ynić wszystko, aby wszyscy 
mieszkańcy stali się obywatela, 
mi Łotwy. Oczywiście, między- 
republikańska integracja ekono
miczna w tym przejściowym ok
resie nastąpi dzfięki elementom 
ekonomiki rynkowej. Nie od
rzucam możliwości, że później 
integracja ekonomiczna przyczy
ni się również do integracji po. 
Etycznej, jak teraz dzieje się w 
Europie.

-Drugim czymukiefn, który 
zwiększa napięcie pofityczne w 
republice, jest armia. A  Gor- 
hunow powiedział, że chociaż 
wyraża się obustronne preten
sje, ale społeczeństwo i  przed
stawiciele armii mają możliwo
ści, aby zasiąść przy okrągłym 
stole. Wezwał on dowódcę Bał
tyckiego Okręgu Wojskowego 
generała F. Kużmma, aby razem 
przybył do Moskwy, aby moż
na było zawrzeć umowę w 
sprawie statusu sił zbrojnych .na 
terytorium Łotwy.

Nie sądzę, powiedział na za
kończenie A. Gorbunow, aby 
sytuacja polityczna w  Nadbał. 
tyce znalazła się w  ślejpym za
ułku Możemy szukać i można 
jeszcze znaleźć rozwiązania, je. 
żeli wspólnie będziemy dążyć do 
swego celu i jeżeli rząd ZSRR 
uwzględni realia w Nadbałtyce.

Przewodniczący Rady Minist. 
rów Republiki Łotewskiej Iwar 
Guodmanis omówił stan rzeczy 
w gospodarce i zadania do rea. 
lizaćj i w dziedzinie ekonomicz
nej niezależności, które stanęły 
przed rządem Łotwyt jak też 
przed rządami wszystkich państw 
bałtyckich. Teraz sytuacja jest 
tpka — rząd związkowy posta
wił nam u&timatum, podkreślił 
on. Faktycznie postawiono trzy 
warunki. Pierwszy — wszyscy 
powinniśmy należeć do tak zwa. 
nego komitetu walutowego, dru
gi —  całkowicie zrezygnować z 
własnej polityki cen i trzecie 
— najcięższy — zrezygnować z 
własnych reguł ekonomicznych, 
co oznacza zrezygnować z ustaw 
podatkowych.

Jeśli chodzi o pierwszy wa. 
runek. Jak wiadomo, przemysł 
nasz w ciągu dziesiątków lat w 
sposób scentralizowany nabywał 
surowce w centralizowanych ek
sportowych i importowych or
ganizacjach Wiązkowych. W  
obecnej sytuacji musielibyśmy 
znaleźć jakiś kompromis — tym. 
czasowo delegować kogoś spo
śród przedstawicieli do tego 
komitetu i jednocześnie intensy
wnie szukać kredytów, co robi
my i co mają robić wszystkie 
rządy bałtyckie — kredytów 
dla międzynarodowej działalno, 
ści politycznej* abyśmy mogli 
samodzielnie wkroczyć na ryn
ki. Ta samodzielność jest częś
cią składową naszej niezawisło, 
ści, powiedział referent 

Dmiga kwestia — polityki cen. 
Tutaj także możemy obstawać 
przy wariancie, że w pewnym 
stopniu uzgadniamy cele strate
giczne chociażby między sąsiada
mi — tj. między Łotwą i Rosją, 
Łotwą i Estonią, Łotwą i  Biało
rusią, Łotwą i Litwą itd. Ale nie 
możemy się zgodzić na sytuację, 
że żyjemy i będziemy żyć w wa
runkach całkowitego rozkładu.

Jedną z podstaw ekonomicz
nych państwa jest zrównoważo. 
ny budżet, budżet bez deficytu. 
1 projekt takiego budżetu zgło
sił jniż rząd Estonii. Teraz my 
także przygotowujemy taki sam 
projekt budżetu.

Mówiąc o trzecim warunku,
I. Guodmanis podkreślił, że w 
żadnym wypadku nie powinni
śmy rezygnować z polityki po
datkowej, Swoich. podatków. Sy. 
stem podatków wszak określa 
samodzielność ekonomiczną pań. 
stwa. Obecnie rząd centralny

postawił nam ultimatum i z tym 
związane są nasze nowe zadania. 
Referent wymienił je. Pierwsze 
— maksymalnie wzmocnić nasze 
decentralizowane więzi, najważ
niejsze — rynek bałtycki. Na 
szczeblu ministerstw Litwy, Łot
wy i Estonii zawarto już umo
wę o rynku bałtyckim i  najwa
żniejsza jest umowa w dziedzi
nie energetyki. Tizeba maksyma
lnie wzmocnić również zdecentra
lizowane więzi z innymi repub. 
Ulikami. Łotwa zawarła dotych. 
czas 9 takich umów, inne umo
wy przygotowuje się, z nich naj
ważniejsza jest umowa z Ros
ją. Litwa także poczyniła wielki 
kjrok na tej drodze, podobnie 
Estonia je podejmuje. Takie zde
centralizowane umowy mają za
sadnicze znaczenie. W  tym tru
dnym okresie bardzo ważne jest 
wzmocnienie również rynku we
wnętrznego. Mówca pogratulował 
rządowi estońskiemu, śmiałości w 
rozstrzyganiu tych kwestii, pod
kreślił, że trzeba naprawić nie
słuszną strukturę cen. Bez zmian 
struktury polityki cen samodeiel. 
ność nasza nie ma przyszłości, 
oświadczył on.

Przewodniczący Rady Minist. 
arów Łotwy w referacie swym 
poświęcił wiele uwagi obronie 
własnej ekonomiki, ochronie 
granic ekonomicznych, takim 
kwestiom jak opracowanie swe
go systemu podatkowego, które 
odpowiadałyby wszystkim trzem 
państwom bałtyckim, a także 
pomogłyby w utworzeniu wspól
nych przedsiębiorstw Łotwy, Lit. 
wy i Oprócz tego trzeba
będzie dużo zrobić, aby gospo
darczo wzmocnić organy samo. 
rząidu, wzmóc stabilność ekono
miczną w państwach bałtyckich.

Na trybunie -— przewodniczą, 
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergis.

W  swoim referacie dokonał 
on szerokiego przeglądu sytua
cji politycznej na Litwie i wo
kół niej.

Walka o niepodległość, o cał
kowitą i nieprzerwaną realizację 
naszego demokratycznego samo
stanowienia i  prawowitych dą
żeń przechodni w  nowe, trudniej, 
sze niż dotąd stadium, ale moż
liwie decydujące, powiedział cm. 
Wielkie państwo na wschodzie, 
które przyszło tutaj jako potęga 
militarna i w ten sposób pod. 
biło trzy małe państwa w roku 
194Q, chce nadal utrzymywać je 
w swojej wadzy. Dlatego nie u- 
znaje naszego prawa do wolnoś
ci i wyrządza wiele żłego, aby 
zahamować koto historii.

Słyszeliśmy już któreś ultima
tum ekonomiczne. Tym razem 
taka rządząca siła, jak Państwo, 
wy Komitet Planowania podfj ął 
przeciw nam niemal powszech
ną blokadę ekonomiczną. W i
dzieliśmy już którąś demonstra
cję siły militarnej, otwarty mi- 
litaryzm, nie Uczący się z na- 
szym porządkiem i obyczajami. 
Nie chcemy i nie dążymy do 
żadnego konfliktu, ale wygląda 
na to, że to są siły zaintereso
wane właśnie w tym.

Wiele środków i energii .pły
nie ze skarbu związkowego i 
zasobów politycznych dla pod. 
zegania tych, którzy są przeci
wko niepodległości Litwy. Nie 
unika się nawet ingerencji nad- 
syłanych emisariuszy, aby skie
rować ludzi jednych przeciwko 
drugim z powodu poglądów lub 
różnicy narodowoścL Fale szka. 
iowań płyną jedna po drugiej, 
aby podważyć autorytet najwyż
szych władz państwa i prestiżu 
Litwy na świecie. Przeciwko Lit
wie prowadzi się ze wschodniej 
strony jak najbardziej zaciekłą 
zimną wojnę — psychologiczną, 
propagandową, polityczną.

W. Landsbergis wyraził ubo
lewanie, że nie słychać polity
ków państw zagranicznych, któ
rzy wypowiedzieliby się za ocie
pleniem w stosunkach między 
Litwą i Związkiem Radzieckim, 
głosów za pokojem na wybrzeżu 
Bałtyku. Wyraził on przekona
nie, że to, co niedawno stało się 
w Paryżu, zostanie ocenione ja.

ko poniżenie Europy, które nie 
przynosi honoru także Związko 
wi Radzieckiemu.

Mówiąc o ewentualnych roz
mowach z Kremlem przywódca 
parlamentu Republaki Litewskiej 
powiedział, że Litwa dąży 
porozumienia ze Związkiem Ra. 
dzieciom po dobremu w odżył 
skaniu całkowitej niezawisłości 
środkami połitycmymi, w gro 
dze rozmów. Prowadlzi do tego 
już ośmiomiesięczna droga, któ
rej nie przebyto jeszcze do koń
ca. Na horyzoncie są rozmowy 
w które wierzymy, które widzi' 
my jako cel i jako sposób znal 
lezienia pokojowego rozwiążą 
nia. Zbliżając się do tego tym. 
czasowego celu i sposobu zarył 
sowują się, a teraz dość wyraź
nie widać, dwie zasadnicze kwe
stie. Jeżeli odbędą się te rozmo 
wy, wierzymy bowiem, że |f§ 
odbędą, to między kim i w 
jakiej sprawie.

Wiemy, w jakim celu prowa. 
dzimy pracę zbHżającą do konł 
sultacji, wstępnych spotkań 5 
będziemy prowadzić tę pracę ró
wnież podczas rozmów. Ale wy. 
daje się, że przyszły nasz parł 
tner rozmów tymczasem w zna
cznym stopniu działa dla zaginał 
twania sytuacjL aby się stała nie 
tak jasna, jak jest w rzeczywi
stości.

W. Landsbergis przypomniał 
niedawne słowa przewodniczące
go Państwowego Komitetu Piał 
nowania Związku Radzieckiego 
Jurija Maslukowa: „Zachowamy 
się jak okupanci". Przed kiku 
dniami podobnie obiecał również 
marszałek Dimitrij Jazów. A jak 
my się zachowujemy?

Dzisiaj pytanie to staje przed 
całą Litwą i jej mieszkańcami, 
powiedział przewodniczący RN 
Litwy. Jeżeli jednak powstanie 
nieubłaganie kwestia wyboru,

' czy jest tyMco jedna droga, ta, 
którą wybrali Romas Kalania i 
Stanislowas Zemaitis, w samospa- 
leniu oddali swe życie za Litwę. 
Nie sprzeciwiać się, czy sprze
ciwiać się pod przymusem? W 
społeczeństwie w  tej kwestii 
widzimy podziały...

Referent zauważył, że przeciw
ko Litwie pomysłowo stosuje się 
także problemy istniejące u nas 
samych Trzeba je tak rozwiązać, 
aby nie wykorzystywano ich jako 
broń przeciwko nam. Zawsze są 
ludzie opowiadający się za szy
bkimi zmianami i zawsze są lu
dzie, którzy są za powolnymi, 
ostrożnymi przemianami. Jego 
zdaniem, na Litwie nieraz sprze
ciwialiśmy się bardziej, niż to 
było potrzebne, bardziej, niż wy
magała realna sytuacja poflty- 
\czna wszelkich gróźb. W  obli
czu przemian powstaje także as
pekt socjalny, na przykład, przy 
omawianiu kwestii własności, re
prywatyzacji, swobodnej działal
ności ekonomicznej. Są tu realne 
kwestie i dylematy, w czyich rę
kach lub jakiej warstwy SP°* 
łeczmej, albo nawet siły polity
cznej pozostanie bogactwo, 
wpływ, władze. Czy będzie spra
wiedliwe społeczeństwo bardziej 
pracowitych i zdolnych, czy krę. 
taczy i  brutali. Chęć prz®* 
mian i konkretne możliwości do
konywania przemian oraz pewna 
obawa przed przemianami nie 

uspakajają, niekiedy nawet wpro
wadzają podziały do naszego 
społeczeństwa. Szczególnie od
czuwa się to w * perspektywie 
przyszłości rolnictwa.

W. Landsbergis przypomniał 
o koordynacji i synchrcniwcji 
doniosłości jedności Litwy Ł * 
wy i Estonii, podejmowany^ 
przez nie decyzji i kroków, m 
wił także o możliwej emigracj 
na Zachód* i reemigracji na- 
Wschód z  Litwy, o groźbie na
pływu ludzi popędzanych g 
dem ze Związku Radzieckiego.

Kończąc przewodniczący 
Najwyższej Republiki Litewsfc 
wyraził przekonanie, że nasi - 
dzle nadal będą się opiece 
tym, że mają słuszność, z®  ̂
nie może wiecznie rządzić św i
tem, że 1  na naszej ziemi zwy 
cięży prawda i wytrwałość, O 
pliwość i zespolenie.'
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Cotygodniow y sondaż „ K . W.
MILICJA NIE SPI

Spotkała dziś mnie niespodzianka, którą chcę się podzielić 
z redakcją. Otóż przed ponad miesiącem zostało okradzione 
moje mieszkanie. Wypadków tych ostatnio jest tak dużo, że 
wszystko to, co zostało pkradzfone, z ogromnym spisa,
łam na straty. I  oto otrzymu|ję zawiadomienie z  Wydziału. 
Spraw Wewnętrznych, abym przyszła do Śledczego A. Ryń. 
łriewicza. Bomba! ZłoćLzńeje zostali zatrzymani. Mają na su
mieniu wiele podobnych sptraw.

Tyle dziś mówi się przykrych słów pod adresem milicji. 
Uważam, że należy jej się też podziękowanie.

Anna KAMIŃSKA

CZY Ż BRAKU ZGODY?

Jesteśmy zdziwieni pewnym posunięciem Rady Koordyna. 
cyjnej ds. utworzenia polskiej jednostki narodowościowo-te- 
rytonalnej. Otóż w wyborach, które ostatnio odbywały się w 
Nowej WStoi, do Rady Najwyższej Repufcłiki popaJerała ona 
Władysława Szweda (świadczyły o tym hojną ręką rozrzuca
ne po naszej dzielnicy ulotki za podpisem Rady), a nie kan
dydaturę popieraną przeę ZPL — tzn. nie Mieczysława Sado
wskiego. Czy to znaczy, że nie było zgody między ZPL a 
tymi, którzy wypowiadają się za utworzeniem polskiej jed
nostki na Wileńszczyźnie? A  na marginesie, kto finansował 
owe przedwyborcze ulotki, o których tu napomknęłam?

'Teresa KOWALEWSKA

AUDYCJE PO POLSKU NIE ZAWSZE 
O SPRAWACH POLSKICH 

Chcę za pośrednictwem „K. W ." wypowiedzieć swoje roz_ 
goryczenie co do ostatnio transmitowanego telewizyjnego 
programu „Panoramy Tygodnia", jak zresztą też audycji ra_- 
diowej po póteku. Tak niezłe* zaczynane, a obeqnie tak są bez
osobowe, jednostajne. Owszem, szanujemy naszych gośd z Pol
ski, ale nie można w  tak krótkich programach dawać 10-cio a to i 
20-minutowych ich wypowiedzi. Zresztą każdego z nas bar
dziej ciekawi to, co się dzieje na Wileńszczyźnie. Dlaczego 
w studiach polskich programów są tak rzadkimi gośćmi de- 
putowani-Polacy, albo pan Brodawski’^ -  człowiek o wielkim 
autorytecie na Wileńszczyźnie i obeznany z  procesami tu 
zachodzącymi. Odnoszę wrażenie, że ktoś dyktuje odgórnie, 
jakie mają być programy. Można jeszcze mówić o profesjo
nalizmie tych audycji,, poprawności języka polskiego, zwłasz
cza w  radiu, ale sądzę, że jest to nasza wspólna bolączka.

Jan RYNKEEWICZ

NADAL NIEPOKOJE CO DO 
DOWODU OSOBISTEGO 

Zwracam się do deputowanych-Polaków, aby bili na alarm 
w sprawie wpisów do nowych dowodów osobistych nazwisk 
niełitewskich. Według projektu będzie to wjpfis, który przy
czyni się do wynarodowienia Polaków i  innych narodowości 
zamieszkałych na Litwie. Dziwi mnie, że zgodnie z propozy
cją Państwowej Komisji Języka Litewskiego imiona i nazwi
ska nielłtewsfcfe w dowodach osobistych będą wpisywane 
zgodnie z wytmową, tylko na specjalne życzenie otrzymują
cego dowód. Natomiast we wszystkich innych przypadkach 
do imion i nazwisk niełitewskich będą dodawane końcówki 
litewskie. , Nonsens. Pisownia imion i nazwisk niełitewskich 
zgodnie z wymową bez-dodatków powinna być zasadą a nie 
wyjątkiem.

Czesław JANKOWSKI

CO SIĘ ZAŁOŻY TERAZ -J.
PRZYDA SIĘ PÓŹNIEJ

Mam zastrzeżenie do polonistyki w Instytucie Pedagogicz
nym: szkoda, że nie wszystkie przedmioty są tu wykładane 
po polsku, ale również szkoda, że sami studenci nie zakłada
ją jakichś polskich kółek zainteresowań, czy teatru, że nie. 
ma tam harcerstwa. Na takich ludzi jak Mincewicz czy Kor- 
kuć Polacy muszą się modlić, bo oni poświęcili swoje życie 
niesieniu rodzimej kuRury wśród rodaków. Przed wojną by
łam harcerką i uważam, że te nawyki, które tam zdobyłam, 
oomogły mi przetrwać wojnę. A  i  teraz, mimo że jestem w 
latach, mam ten odruch pomocy starszym i lucFziom niepeł
nosprawnym.

Helena ZWAftSKA 

TELEFON WSPÓLNIE 

Najpierw —  co aprobuję. To, że Polacy w dniu dzisiejszym, 
to nie są jakieś tam cichiutjkiie .stworzonka, a tacy, co mają 
swoje zdanie i  wypowiadają jć otwarcie;

Niepokoją mnie warunki życia w naszej dzielnicy Fabia- 
niszki, w  której mieszkam. Otóż, stan jej oświetlenia, telefo
nizacji jest niżej wszelkiej krytyki. Wieczorem strasznie nosa 
wysunąć poza dom. -Chłopcy nie zawsze układni mogą takie 
coś zrobić... Jeśli chodzi o telefony, boimy się, że jako pier
wsi otrzymają ci, którzy mają dostęp i kiesę, tak jak to 
było niegdyś. Wobec tego proponuję, aby tym, którzy są 
upoważnieni db pierwszeństwa, instalować telefony jawnie, z 
ogłoszeniem dla mieszkańców całego domu, a nawet z  warun
kiem, że w razie p itych  spraw tymczasowo, aż do pełnej te- 
lefooizacjil z  nich bgdlą mogtt. korzystać sąsiedzU

Wacław KARPOWICZ

Ostatni dzwonek telefoniczny do redakcji zawierał zapro
szenie korespondenta „K  W ." na konferencję prasową „bo 
zdtaleziotae postały nkś̂ adzfewtfp w Muzeum w PsJandze bursz*- 
tyny“ . ZwratjaJąc uwagę Czytelników na tę inifoimajcję i i 
notatkę pierwszą w dzisiejszym zestawie, żegnamy się. Do 
usłyszenia fzja tydzień, jak zwykle od godz. 0 do 11. Dzlękuu 
Jemy.

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

W Rządzie Republiki Litewskiej
|  Rząd Republiki litewskiej po- | 
stanowił:

1. Trzeci podrozdział punktu 
11 Uchwały nr 290 Rady Mini
strów Litwy z 14 października 
1982 r. „O kooperacji budowni
ctwa mieszkaniowego" (Mon.,
1982, nr 30—339) sformułować 
następująco:

„Zezwolić zarządom miast i 
rejonów zatwierdzanie umów 
według przygotowanej przez nie 
formy w sprawie przekazania 
funkcji zleceniodawcy projekto
wania i budownictwa spółdziel
czych domów mieszkalnych za
rządom miejskim i rejonowym, 
przedsiębiorstwom, instytucjom, 
organizacjom, kołchozom oraz 
innym organizacjom spółdziel
czym i  społecznym".

2. Wnieść do wzorów statusu 
spółdzielni budownictwa miesz
kaniowego, zatwierdzonego uch
wałą nr 75 Rady Ministrów Lit
wy z 28 lutego 1983 r. (Mon.,
1983, nr 8—93; 1987, nr 13— 
151), następujące poprawki:

a) czwarty podrozdział punk
tu 22 zredagować następująco:

„Mieszkania w domu (domach) 
mieszkalnym spółdzielni budow
nictwa mieszkaniowego zasied
lane są ńa podstawie przydzia
łów lokali mieszkalnych (załą
cznik 1), wydawanych przez 
zarząd miejski lub rejonowy na 
podstawie listy członków spół- 
rfaiiipfliny i członków ich rodzin. 
Przydział podpisuje mer miasta,

. naczedkiik rejonu, czy też osoba 
upoważniona przez zarząd rejo
nowy. Ocfcnowa wydania przy
działu może być zaskarżona w 
trybie sądowym";

b) punkt 30 uzupełnić nastę
pującym podrozdziałem czwar
tym:

„Osobie, występującej ze spóL 
dzielni wkładu oszczędności nie 
zwraca się o He osoba ta cał. 
kowicie wpłaciła wkłady i mie
szkanie spółdzielcze nabyła na 
prawach własności prywatnej, w 
ustalonym trybie zarejestrowała 
je prawnie";

c) podrozdział pierwszy punk
tu 32 dać jak następuje:

„32. Wkład zmarłego członka 
spółdzielni dziedziczą jego spad
kobiercy w  trybie ustalonym 
przez prawo. W  tym przypadku 
prawo wstąpienia do spółdzielni 
zdobywa spadkobierca (spadko
biercy), bez względu na to, czy 
spadkobierca (spadkobiercy) mie
szkał razem ze spadkodawcą. 
Prawo pierwszeństwa we wstą
pieniu do spółdzielni przysługu
je  spadkobiercy (spadkobiercom), 
który mieszkał razem ze spad
kodawcą i nie posiada własne
go mieszkania (powierzchni mie
szkalnej)".

Podrozdziały drugi i  trzeci li
znąć za nieważne;

d) punkt 36 uzupełnić nastę
pującym drugim podrozdziałem:

„Członek spółdzielni, który w 
całości wpłacił wkład i zdobył

prawo własności na mieszka, 
nie, nie jest wolny od wspól
nych wydatków związanych z u- 
żytkowaniem i remontem całe
go domu mieszkalnego";

e) punkt 51 uznać za nieważ
ny;

f) punkt 54 uzupełnić nastę
pującym podpunktem „d";

,,d) gdy wszyscy członkowie 
spółdzielni wpłacają wkład i 
nabywają prawo własności pry
watnej na zajmowane mieszka
nie;

g) punkt 57 uzupełnić słowa
mi: „z wyjątkiem przypadków, 
gdy byli* udziałowcy zostali wła
ścicielami mieszkań";

h) uzupełnić statut następują, 
cym punktem 59:

„59. Gdy wszyscy członkowie 
spótdizielni zdobędą prawo wła
sności prywatnej do zajmowa
nych mieszkań, sprawy związa
ne z użytkowaniem i remontem 
domu mieszkalnego rozstrzygane 
są na prawach uczestników 
wspólnej własności* udziałowej 
kierując się ustawami kodeksu 
cywilnego republiiki".

3. Punkt 6 Uchwały nr 161 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Litwy i Rady 
Ministrów Litwy z 17 czerwca 
1988 r. „O środkach przyśpie
szenia kooperacji domów miesz
kalnych" (Mon., 1988, nr 19— 
202) zredagować następująco:

„6. Członek spółdzielni budo
wnictwa domów mieszkalnych 
łub mieszkaniowej, .który w ca
łości spłacił mieszkanie, zyskuje 
prawo własności prywatnej do 
tego mieszkania i po zarejestro
waniu go w ustalonym trybie 
korzysta z niego, zarówno jak i 
z innego mienia zgocfaiie z usta. 
wami kodeksu cywilnego Repu
bliki".

4. Uznać za nieważne:
a) uchwałę nr 320 Rady Mi

nistrów Litewskiej SRR z 2 
września 1974 r. „O ustalaniu 
wielkości wkładu dla osób, wstę
pujących do spółdzielni budow
nictwa mieszkaniowego, posia
dających domy mieszkalne, zbu
dowane z wykorzystaniem środ
ków budżetu państwowego" 
(Mon., 1974, nr 26—271);

Ib) uchwałę nr 54 Rady Mini
strów Litewskiej SRR z 20 lute
go 1984 r. w  sprawie wielkości 
wkładu obywateli, wstępujących 
do spółdzielni budownictwa mie
szkaniowego, posiadających do
my mieszkalne, zbudowane ' z 
wykorzystaniem środków budże
tu państwowego*(Mcmi, 1984, 
nr 6—74);

c) trzeci podrozdział podpunktu 
7,i "  punktu 2 uchwały nr 126 
Rady Ministrów Litewskiej SRR 
*z 27 kwietnia 1987 r. „w  spra
wie częściowej zmiany uchwały 
Rady Ministrów Litewskiej SRR 
ńr 75 z 28 lutego 1983 r. „O 
spółdzielniach - budownictwa
mieszkaniowego" (Mon., 1987, 
nr 13— 151).

(Uchwała nr 349 z 19.11.1990)

1. Zobowiązać Ministerstwo 
Kultury i Oświaty, by funkcje 
zleceniodawcy prac restaurator. 
skich w kościołach św. Kazimie
rza, św., św. Jakuba i Filipa, 
Bernardynów i św. Krzyża (Bo
nifratrów) oraz klasztorów prze
kazać wydziałowi ochrony zaby
tków Wileńskiego Zarządu Miej
skiego.

2. Zobowiązać Wileński Za
rząd Miejski do opracowania 
kompleksowego programu reno
wacji kościoła św. Kazimierza i 
klasztoru, a także, sprecyzować 
program renowacji klasztoru Bo- 
n-fratrów, z zamiarem przekaza
nia ich w całości lub częściowo 
Kurii oraz innym instytucjom 
katolickim.

3. Ustalić, że renowacja zes
połów zabytkowych nieustannie 
ma być finansowana następują
co: budynki, użytkowane przez 
instytucje Ministerstwa Kultury 
i Oświaty — z budżetu Państ
wa Litewskiego; budynki* użyt
kowane przez instytucje miasta 
Wilna E| z budżetu Samorządu 
Miejskiego m. Wilna.

4. Tryb, ustalony w . punkcie 
3 niniejszej Ustawy stosować we 
wszystkich kolejnych przypad
kach zwracania wileńskich koś
ciołów, klasztorów luib innych 
budynków Kościołowi Katolickie
mu lub innym wyznaniom.

(Uchwała nr 350 z 19.11.1990)

1. Drugi podrozdział części 
Uchwały nr 247 Rządu Republi
ki Litewskiej z 23 lipca 1990 r. 
„O zmianach trybu wypłacania 
zasiłków dla kobiet, wychowują* 
cych małe dzieci" (Mon., 1990, 
nr 22—553) zredagować następu
jąco:

,jb) Od 30 lipca 1990 r. wy
płacać dla kobiet pracujących i 
kobiet uczących się i jednocześ
nie pracujących na okres urlo
pu z tytułu opieki nad dziec
kiem zanim ukończy ono półto
ra roku, po 60 rubli miesięcz
nie".

2. Ustalić, że przedsiębiorstwa, 
instytucje, organizacje, gospodar. 
stwa mają udzielać kobietom, 
mającym mniejszy niż Toczny o- 
góŁny staż pracy, częściowo pła
tnych urlopów z tytułu opieki 
nad dzieckiem -zanim ukończy 
ono półtora roku, a zarazem 
wypłacać im zasiłek w odpowie
dniej wysokości!.

3. W  związku z tym wypła
cać dla kobiet, posiadających 
mniejszy niż roczny ogólny staż 
pracy, odpowiednią kompensa
tę za okres bezpłatnego urlopu 
z tytułu opieki nad dzieckiem, 
zanim ukończy ono półtora ro
ku, od 30 lipca 1990 r. do dnia 
upływu częściowo płatnego ut-  ’ 
lopu z tytułu opieki' nad dzie
ckiem.

( Uchwa ła nr 354 z 22.11.1990).

W S P Ó L N E  C E L E -W S P Ó L N E  D R O G I
(Dokończenie ze str. 1)

protestu część deputowanych 
Łotwy i Estonii opuściła salę.

Charakteryzując uchwaloną 
rezolucję o równouprawnieniu 
narodów A. Sakalas w imieniu 
parlamentu litewskiego powie
dział, że nasze trzy państwa oś
wiadczają, iż podejmowane us
tawy będą uzgadniane z doku

mentami międzynarodowymi, bro
niącymi praw człowieka. Na 
tej podstawie deputowani litew
scy nie poparli propozycji frak
cji polskiej o tym, aby w tym 
dokumencie powołać się na Re
zolucję ńr 192 Stałej Konferen
cji Władz Lokalnych i Regio
nalnych Europy, dotyczącą Kar
ty- języków ' regionalnych i 
mniejszościowych.- Propozycję tę

w imieniu frakcji ogłosił S. Pie- 
szko. '

Wspólne posiedzenie deputo
wanych do Rad Najwyższych 
trzech państw bałtyckich zade
monstrowało jedność dążeń i ce
lów, co stanowi rękojmię osią
gnięcia niepodległości.

Jadwiga BIELAWSKA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Kto w zm aga napięcie na Litw ie?
O charakterze plenum^ KC 

KPL (KPZR), które się odbyło 
1 grudnia w WilBnie, można są
dzić z dokumentów, ' już przed 
jego rozpoczęciem .wręczonych 
uczestnikom plenum. Każdy z 
nich otrzymał dekret prezydenta 
ZSRR w sprawie ustawy o par
tiach polityćzńych Litewskiej 
SRR, przemówienie ministęa ob. 
Tony ZSRR D. Jazowa w Cen
tralnej TV, oświadczenie Biura 
Politycznego KC KPZR, apel gru
py inicjatywnej Frontu Ratowa
nia Ojczyzny do wszystkich lu
dzi* dobrej wola na Liitiwie. Aże
by było jeszcze dobitniej, do 
prezydium plenum zaproszono 
zastępcę szefa Bałtyckiego Ok

ręgu Wojskowego Wiktora Ow- 
czairo wa.

Porządek dzienny zresztą przy
pominał frazesy, które rozbrz
miewały w Rosji tuż por ewolu
cyjnej. Referat „O aktach anty
demokratycznych i  . łamaniu 
praw człowieka na Litwie" wy
głosił sekretarz KC KPL (KPZR) 
Juozas Kuolelis. Treść jego prze
mówienia dokładnie powtórzona 
została w uchwale plenum. Pod
kreśla się w niej, że „napięcie 
polityczne, wzmagane przez siły 
antysocjalistyczne w republice 
osiąga bardzo niebezpieczną ska
lę. Rada Naj wyższa Litwy i rząd 
umacnia kurs na odłączenie się

Litwy od Związku Radzieckiego. 
Oficjalne organy władzy repub
liki propagują szantaż politycz
ny, terror morąlny przeciwko 
komunistom, zwolennikom wła
dzy radzieckiej, ludziom o orien
tacji intemacjonalistyczaej, żoł
nierzom Armii Radzieckiej", Ple
num KC KJ>L (KPZR) wezwało 
wszystkich komunistów by „or
ganizować masowe wystąpienia 
ludzi pracy, domagając się roz
wiązania Rady Najwyższej Lit
wy, wznowienia prawomocności 
Konstytucji Litewskiej SRR oraz 
Konstytucji ZSRR na terytorium 
republiki".

(ELTA1

i



Na drodze do reformy gospodarczej
(ROZMOWA Z EKONOMISTĄ, DEPUTOWANYM 

DO RADY NAJWYŻSZEJ RL, PROFESOREM 
KESTUTISEM GLAWECKASEM)

.—  Reforma w swoim zało
żeniu ma być wcielana w 
życie stopniowo. Jakie naj
ważniejsze etapy, Pana zda
niem, należy wyróżnić?

— Grupa naszych ekono
mistów proces wcielania w 
życie reformy gospodarczej 
podzieliła na trzy podstawo
we etapy: początkową pry
watyzację handlu celem 
stworzenia niezbędnych we
wnętrznych i zewnętrznych 
warunków reformy, całkowi
te przejęcie zarządzania gos
podarką przez władze repub
liki, następnie —  zapewnie
nie konwersji lita.

— A le prywatyzacja — to 
tylko środek, nie zaś ostate
czny ceL Co więc właściwie 
chcemy osiągnąć poprzez 
prywatyzację?

—  Byłoby niezupełnie pra
wdą, gdybym powiedział, że 
mamy na ten temat opraco
wane jakieś własne konce
pcje. Niestety, kadry ekono
miczne, jakimi dysponujemy, 
nie są na najwyższym po
ziomie, dlatego w  wielu 
przypadkach opieramy się 
na praktykę innych państw. 
Praktyka światowa nato
miast wykazuje, że prywaty
zacją ma dwa podstawowe 
cele: zwiększenie efektyw
ności działalności gospoda r- 
czo-komercyjnej oraz po
przez akumulację pieniędzy 
prywatnych — zbilansowanie 
całej ekonomiki. N ie może
my jednak zapomnieć, że na 
tej drodze istnieją także 
nieekonomiczne aspekty, ta
kie jak prawny, socjalno- 
psychologiczny i polityczny. 
Teoretycznie np. całkowite 
zwrócenie ludziom ich da
wnej własności z punktu 
widzenia prawa jest zupełnie 
możliwe. Ze względów polity

cznych społeczeństwo -to 
również oceniłoby bardzo 
pozytywnie. A le  wiadomo, 
że to tylko teoria, której ze 
względów ekonomicznych 
nie da się tak łatwo urzeczy-

mniej interesują naszych 
Czytelników, gdyż będą to z 
pewnością bardzo indywi
dualne sytuacje. Kiedy jed 
nak ma się rozpocząć, naz
wijmy ją tak — powszechna 
prywatyzacja?

—  Moim zdaniem, musi 
ona być powiązana ze zmia
ną pieniędzy —■ wprowadze

ni ianę rubli na lity. Prywa
tyzację należy rozpocząć 
tylko i wyłącznie od drob
nych placówek handlowych i 
usługowych. Po takim pier
wszym etapie prywatyzacji 
pozostała ogólna własność 
państwowa winna służyć 
celom wzmocnienia no
wej waluty. Dopiero wó
wczas, gdy kurs pienią
dza znowu zacznie podupa-
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Pierwsze kroki muszą być pewne
wistnić.

Dlatego dokonując prywa
tyzacji należy przede wszy
stkim . zwrócić uwagę na 
specyfikę poszczególnych ga
łęzi gospodarki. Na począ
tkowym etapie, w  posz
czególnych przypadkach, 
może być ograniczony kapi
tał osoby inwestującej. Pier
wszeństwo nabycia majątku 
powinni mieć byli właścicie
le, aktualni użytkownicy 
oraz pracownicy danego 
przedsiębiorstwa bądź gos
podarstwa.

—  A  więc, jak właściwie 
ma przebiegać ta prywatyza
cja.

—  Przewidzieliśmy dwa 
warianty: sprzedaż i  nieod
płatne przekazanie dóbr mie
szkańcom. Będą także pewne 
ulgi, np. udzielanie kredy* 
tów, wyprzedaż po cenach 
zniżkowych itp. Interesom 
republiki i obywateli na 
dzień dzisiejszy najbardziej 
odpowiada pierwszy wariant 
—  czyli sprzedaż. Niestety, 
nieodpłatne zwrócenie dóbr 
byłym ich właścicielom moż
liwe jest tylko w  .wyjątko
wych przypadkach.

—  W yjątkowe przypadki

niem własnej waluty. Prywa
tyzację trzeba rozpocząć o 
parę miesięcy przed tym ak
tem. Przy tym powszechnie 
i otwarcie ogłosić, że na 
pierwszym etapie tylko część 
rublowych oszczędności w y
mieni się na lity. Takie po
stawienie sprawy znacznie 
ożywiłoby rynek inwestycji, 
pozwoliłoby utrzymać w yż
sze ceny zarówno sprzeda
wanych funduszy produkcyj
nych, jak i nieruchomości, a 
także wprowadzić lity  na ry
nek w  bardziej wygodnej 
sytuacji towarowo-pienięż- 
nej.

—  Panie Profesorze, prywa
tyzacja w  naszej sytuacji 
nie jest rzeczą łatwą. Op
rócz trudności prawnych,
politycznych I ekonomicz
nych Istnieje jeszcze jeden 
bardzo ważny moment. Cho
dzi mi o stosunek ludzi do tej 
sprawy. Dalece nie wszy
scy, nawet mający pienią
dze, chcą ryzykować, bo 
przecież nie wiadomo, co z 
tego jeszcze wyjdzie.

—  Aby ludzie chcieli in
westować pieniądze w  zakła
dy przemysłowe, rzemiosło 
i gospodarstwa, należy im 
zapewnić dość wysoką wy-

B y  k w itły  nam  w io sn ą ...
Teraz, gdy pierwsze płatki 

.śniegu zaczynają pokrywać zie
mię i piszemy o sadzeniu kwia

tów, krzewów i drzew — wygląda 
to na mocno przedawnioną in
formację. A  tymczasem jest ona

aktualna, albowiem pracownicy 
Zarządu Zazielenienia Miasta do. 
piero cc zakończyli sadzenie no
wych drzew. Posadzono 236 ty
sięcy kwiatów, 24 tysiące krze
wów, -7,5 tysiąca drzew. Liczby

te byłyby zaiste imponujące, 
gdyby nie fakt, że większość 
krzewów, drzew zostało posadzo
nych pa miejscu zniszczonych, 
wyłamanych.

Int. w!.

Wyjścia z chaosu szukamy sami
—  Zacofanie gospodarcze 

Wileńszczyzny w  porównaniu 
z resztą Litwy jest faktem 
powszechnie - znanym — ~ 
stwierdził deputowany do 
Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Ryszard Madejkia- 
nlec. —  Ziemię mamy ubogą 
—  kontynuował deputowany. 
Zainwestowane tu środki da
ją  o wiele mniejsze zyski w  
porównaniu z  innymi regio
nami Litwy, a więc ciągle 
pozostawali w  tyle. Pomocy 
w okresie systemu nakazo
wo - administracyjnego nie 
mieliśmy i mieć nie mogliś
my, ponieważ „swoich" ludzi 
w  ministerstwach, innych 
wyższych instancjach nie by
ło. Obecnie pozostaliśmy bez 
niczego, sam na sam ze -swy
mi bolączkami. Jest to jed
na z przyczyn, dlaczego za
pobiegamy o to, abyśmy sa
mi mogli gospodarzyć w  kra
ju nie licząc ani na Moskwę, 
ani na Wilno. Z inicjatywy 
deputowanego Edwarda To- 
maszewicza na Wileńszczyż- 

. nie powstaje asocjacja gospo
darzy z własnym kapitałem, 
mające na celu zadanie natu

ry ekonomicznej —r wybrnię
cia z zacofania, odzyskanie 
poczucia prawdziwego gos
podarza swej ziemi.

—  Jesteśmy otwarci dla 
wszystkich —  powiedział E. 
Tomasze w lcz. Zgodnie z  pro
jektem Statutu wstąpić do 
asocjacji mogą zarówno oso
by fizyczne, jak i  prawne. 
Należy tylko wnieść począt
kowy kapitał w  sumie 50 ty
sięcy od kołchozu, gospodar
stwa państwowego, przedsię
biorstwa i 1000 rubli od gos
podarza indywidualnego. M o
gą wstępować też producen
ci zagraniczni, np. z Polski. 
Będziemy przetwarzać pro
dukcję rolną, którą obecnie 
sprzedajemy —  mięso, mleko, 
inne artykuły. Ich sprzedaż 
w  postaci nie przetworzonej 
nie jest korzystna, kiedy ru
bel stał się „drewnianym", a 
ceny sprzętu, nawozów itp. 
wzrosły. Ponadto zburzyliś
my dawną strukturę zarzą
dzania, ale nowa jeszcze nie 
powstała. A  więc stowarzy
szenie będzie naszym pierwo
rodnym. Idea zdobyła popar
cie. Już mamy 13 założycieli. 
A  w  najbliższym czasie zbie

rzemy się razem na zebra
nie założycielskie, aby zrobi/ 
pierwsze praktyczne kroki. 
Jestem przeświadczony, że 
nikt nas nie wyprowadzi 7 
impasu i chaosu, jeśli tego 
nie zrobimy sami.

Aktualnym dla W ileńszczy
zny jest problem przygotowa
nia własnych specjalistów * 
nie tylko w  dziedzinie rolni
ctwa. M ów ił o tym deputo
wany Stanisław Akanowlcz. 
Tu bez konkretnej pomocy 
rządu republiki nie potrafi
my się obejść. A  tymczasem 
ze strony rządu słyszymy ty 
lko ogólne deklaracje, brak 
jakichkolwiek praktycznych 
kroków.

Troje wymienionych depu
towanych do parlamentu Li
twy zaprosili do siebie we
terani wojny i  pracy rejonu 
wileńskiego, z  którymi odby
ła się szczera, rzeczowa roz
mowa. Weterani życzyli de
putowanym do parlamentu 
Republiki sukcesów w  pracy 
obiecując ze swej strony 
wszechstronne poparcie.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego*

dać —  przystąpić do dalszej 
wyprzedaży. W  celach zachę
ty  materialnej, pragnącyip 
nabyć jakąś placówkę, bądź 
akcję, będzie przysługiwało 
prawo kredytu, przy tym na 
ulgowych warunkach. Nabyć 
jakiś majątek nieruchomy, 
bądź akcje, na pierwszym 
etapie prywatyzacji, będą 
mogli tylko obywatele Lit
wy.

Urząd prywatyzacji powi
nien jak najszybciej spo
rządzić spisy obiektów pod
legających prywatyzacji, us
talić ceny wywoławcze, or
ganizować aukcje oraz peł
nić kontrolę przebiegu tego 
procesu.

—  Jedną ze składowych 
części prywatyzacji jest 
zwrot zachowanego majątku 
nieruchomego. Dla wielu 
mieszkańców republiki jest

to bardzo Istotna sprawa, ale 
w tej kwestii jeszcze Istnie
je  w iele niejasności.

—  Zwrot mienia powinien 
być dokonany z  uwzględnie
niem wszystkich możliwych 
przypadków. Istnieje pewne I 
niebezpieczeństwo, że -wy
nagradzając krzywdy jed
nym, można je  wyrządzić 
innym. Mamy już projekt 
ustawy i przewiduje on, że 
nie wszystkim będą zwróco
ne ich nieruchomości. Jeśli 
np. majętności są przekaza
ne innemu gospodarzowi 
jeśli zabudowano ziemię] 
wykryto tam jakieś złoża 
itp., straty można kompenso
wać tylko pieniężnie. Jeśli 
mienie można zwrócić (do
my mieszkalne, ziemię itg.)r 
będzie się je  zwracać. W e 
wszystkich przypadkach 
chętni odzyskać mienie 
bądź kompensatę (jeśli ma
ją  odpowiednie dokumenty) 
muszą się zwracać do zarzą
dów rejonowych lub miej
skich.

Ustawa jednak nie jest je
szcze przyjęta, mamy tylko 
projekt, który opublikowaliś
my w  prasie, by ludzie wno
sili swoje uwagi i propozy
cje. M ożliwe, że coś umknę
ło  naszej uwadze. Każda kon
kretna i rzeczowa propozy
cja będzie uwzględniona.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Julitta TRYK ,

kor. „Kuriera Wileńskiego"
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Projekt Układa Związkowego komentuje Kazimiera* Motieka, 

zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej Republiki Litew
skiej.

Dla dwunastu republik ra
dzieckich układ ten oznacza tę 
samą niewolę i tę samą bez
prawną zależność od aparatu 
administracyjno _ nakazowego w 
centrum. Nie ma ani śladu żad
nej demokracji państwowości 
republik w projekcie nowego 
związku. Podczas gdy poprzed
nio w tekstach docierających 
do nas projektów układu for
malnie niemało mówiono o 
zjednoczonych i będących w 
Związku państwach w tym pro
jekcie w ogóle nic się nie mó. 
wi o  państwowości republik. 
Nie można nawet mówić o pro
jekcie jako dokumencie praw
nym.

Weźmy wstęp. Czytamy tu, 
że suwerenne republiki — syg
natariusze układu, które zdecy
dowały ułożyć między sobą sto
sunki w Związku SRR, wyraża
ją wolę narodów odnowienia 
„swego Związku".

Przede wszystkim jest tu mo
wa o suwerennych republikach 
i  powołuje się na wolę naro
dów nie po to, aby zasadniczo 
utworzyć związek, lecz aby w 
zmienionych okolicznościach 
odnowić stary, skompromito
wany ZSRR. Jest to nowy uk
ład, ale nie nowy Związek •—; 
oto co jest najważniejsze. Na
rzuca się ciągłość układu z ro
ku 1922. Kraje bałtyckie nie 
obowiązuje ani ten układ, ani 
ten związek. Ich przynależność 
do związku w ogóle jest poza 
wszelkimi granicami prawo, 
rządhiości i układów.

W  projekcie jest mowa o su
werennych republikach, ale nie 
państwach i nie o tym. jak 
gwarantować w Związku ich 
państwowość, lecz jak ją odeb
rać. Całą państwowość repub
lik w projekcie „dobrowolnie" 
przekazuje się Związkowi. A 
więc cały układ zmierza nie do 
tego, aby stworzyć związek 
państw, lecz aby ugruntować 
dawne istnienie ZSRR w postaci 
nowej nazwy, którego części 
składowe — byłe państwa i

ciągle istniejące tak zwane re
publiki radzieckie — .w rzeczy
wistości nie miałyby żadnych 
praw.

W  projekcie jest mowa o 
tym, że republiki postanawiają 
uporządkować w Związku sto
sunki na nowych zasadach. Jak 
można nie potępić tego Związ
ku, który znrerzal do ujarzmie
nia narodów, zdobycia teryto
riów, zmusić go do przepro
szenia i wynagrodzenia za o- 
fiaory i szkody. Lecz zreorganizo
wać to na jakichś innych nie- 
wymitenionych nowycb podsta
wach? Czy nie potępiając bez
prawnej przemocy, morderstw, 
aneksjl dawnego Związku.

Pisze się. że uwzględni się 
naukę przeszłości. Kto ma uwz
ględnić i uczyć się z przeszłoś
ci — czy istniejący nadal Zwią
zek stworzony metodami prze
mocy, czy te nieszczęśliwie re
publiki, które zmusza się do 
odnowienia go? Tu przecież 
stawia się warunek, aby właś
nie republiki uczyły się z prze
szłości, wyciągnęły z tego wnio
sku. aby to samo przekształcić 
w to samo, "kładem prawnym 
zalegalizować swoje bezprawną 
sy1 nację w ZSRR.

Weźany rozdział .„Podstawo
we zasady". Twierdzi się, że 
republik* jest suwerennym pań
stwem, majacym na swym te
rytorium całą władzę państwo
wą. Ale od razu twierdzi się. 
że dobrowolnie zjednoczone 
państwa tworzą nowe suweren
ne państwo* federacyjne — - 
ZSRR. Jest to wyraźna sprzecz
ność, a w danym .przypadku 
też obłuda, gdyż związek suwe
rennych państw nie może być 
suwerennym państwem. Może 
być albo związek państw, albo 
naństwo. Z punktu widzenia 
państwa i prawa oraz historii 
pozostawanie suwerennych -
państw w składzie innego pań
stwa praktycznie jest nie do 
pomyślenia.

W  projekcie pisze się, że te-
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  czy pozwoli się nam cokol
wiek przywieźć czy nie. Dlate
go na pytanie, czy gotowi jes
teśmy zapewnić ciepło miastu, 
nie mogę udzielić jednoznacz
nej odpowiedzi.

Pytanie. Go planuje się dla 
rozwiązania problemu , miesz
kaniowego? 'Jaka jest w tym 

•aspekcie sytuacja w budowle 
domów Jednorodzinnych?

W. Bernatonis. Mówiąc szcze
rze sytuacja w budownictwie 
mieszkaniowym jest zła- Budo
wlani- oświadczają, że będą mo
gli w tym roku wykonać tylko 
60 proc. programu. Jeśli chodzi 
o perspektywy, to jak zostałem 
poinformowany, koszty robót 
wtanosną dwukrotnie. Innymi 
słowy, za te same pieniądze 
otrzymamy dwa razy mniej 
mieszkań, bowiem więcej pie
niędzy na razie nikt nie zamie
rza dać.

Teraz osiągnęliśmy poziom 
około 4 tys. mieszkań rocznie, a 
na- kolejce mamy około 42 tys. 
wilnian, zatem komentarze są 
zbyteczne.

Jeśli chodzi. o budowę do
mów jednorodzinnych, według 
mego przekonania, panuje tu 
prawdziwy chaos. Nie będę wy. 
mfieniać konkretnych wino
wajców — mogę się też omylić 
— jednak jestem pewien, że w 
żadnym z  rejonów miasta nie 
ma normalnej sytuacji Przy
dział parceli pod zabudowę wy
raźnie nie był sprawiedliwy.

A. Gromada*. Na dzień dzi-

Isiejszy przewidywano przydział 
3.700 parceli, z tego tylko 500 
w granicach miasta. Nasi zaś 
sąsiedzi — rejony wileński i 
inne nie chcą dawać ziemi. Z 
drugiej strony — brak mate
riałów budowlanych osiągnął 
taki poziom, że cegłę sprzedaje 
się po rublu za sztukę.

Dlatego razem z samorządem 
postanowiliśmy wstrzymać cza
sowo dalszy przydział ziemi.

Pytanie. Ulice wileńskie są 
zatłoczone pojazdami. W  jakim 
«ł»(«nm jest budowa obwodnic 
zachodniej i południowej, któ
re pozwolą w znacznym stopniu 
rozstrzygnąć ten ważny prob
lem ekonomiczny 1 ekologiczny?

A. Gru marian. Jeśli chodzi o 
zachodnią obwodnicę, w swoim 
czasie wywołała ona konflikt z 
mieszkańcami Karolinek, bo
wiem droga imała przejść obok 
domów. Teraz przygotowano 
nowy projekt, według którego 
minimalna odległość od domów 
wyniesie 115 metrów. Uważam, 
że podobnych wiełkopańskich 
warunków nie ma żadna trasa 
nie tylko w Wilnie, ale też w 
innych miastach.

Oczywiście, zostanie ona prze
kazana do użytku nie wcześniej 
niż w roku 2000. Poprzednio 
podobne trasy układano z bud
żetu republikańskiego, teraz 
zaś na budowę trzeba będzie 
płacić z kieszeni miasta.

Jeszcze bardziej miastu po
trzebna jest obwodnica połud
niowa. Dzisiaj trasa ta utkwiła 
w rejonie K&rtimai i  wszystko 
jest związane z istnieniem ba. 
zy naftowej. Póki me zostanie 
ona wyniesiona za miasto, spra
wa nie ruszy z  miejsca.

Zanotował 
Modest SZEJNBERG
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bezpieczeństwa państwa, za
pewnienie praw 4 swobód 
obywateili (MSW i KGB 
nadal będą wisieć nad głowa, 
mi); obronność, polityka zagra
niczna, „koordynacja działal
ności zagranicznej republik" i 
„koordynacja więzi ekonomicz
nych republik z zagranicą" (tj. 
jeżeB coś pozostało, to jednak 
bez Moskwy ani kroku); „ko
ordynacja współpracy republik 
w dziedzinie kutury, oświaty i 
nauki" (tj. skończona jest roz
mowa o poziomych kontak
tach); strategia rozwoju ekono
micznego, jednolita polityka 
finansowa, jednolita pofityka 
w użytkowaniu zespołu paliw i 
energetyki, zasobów transpor
tu, bogactw naturalnych., na
wet troska o matkę L dziecko 
—  wszystko Związkowi (art 5). 
Co prawda, coś niecoś „razem 
z republikami". To zdanie do
pisane zostało w ostatniej drwi.
IV, ;co dowodzi rzeczywistych 
dążeń, które i tak są jasne. 
Spójrzmy na art. 73 konstytucji 
brteżnfewskiej ZSRR i te wszy
stkie „dobrowolne" przekazane 
Związkowi pełnomocnictwa 
znajdziemy.

A  jak uczestniczy w reguło. 
wan*u pełnomocnictw Związku 
Tepublika, która już jest w ~ 
Związku? Może ona „przekazać 
Związkowi dodatkowe pełno, 
mocnictwa" (art. 6) na podsta
wie uzgodnionego trybu. Ale 
nfe nie napisano o tym, jak 
mają odebrać pełnomocnictwa 
republiki. Oddałeś i  zapomnij! 
Będziesz mógł je  odebrać tylko 
wtedy, gdy na to zgodzą się 
wszystkie republiki. A  więc jak, 
w tamtym wiesszu... „przyszedł 
Stalin po wszę czasy... Trzeba 
być bardzo brutalnym dyktato
rem, aby to wszystko nazwać 

. „odnowionym Związkiem".
A  teraz spójrzy na strukturę 

organów władzy i zarządzania. 
Oprócz odwołania Zjazdu Depu. 
towanych Ludowych zasadniczo 
Wszystko jest tak samo, jak te
raz w ZSRR.

Bardzo ciekawe są kompeten
cje prezydenta (art. 12). Jest 
to głowa Państwa Radzieckie
go, mająca najwyższą władzę 
wykonawczą 1 dyspozycyjną —  
dyktator, gdyż właśnie on zos
taje ogłoszony gwarantem wy. 
konania Układu Związkowego. 
N’’c Rada Najwyższa, w której - 
republiki i narody mogą jeszcze

mieć jaki taki głos ,ale oo — 
prezydent ZSRR. W  rzeczy sa
mej: „państwo — to ja —  pre
zydent Związku". Oto do ja
kiego nowego państwa związ
kowego kusi ujarzmione repub
liki ZSRR.

Za język państwowy ogłasza 
się język rosyjski, który stał 
się „środkiem obcowania między, 
narodowościowego" (airt.1 19). 
Nie mówiąc Już o tym, że re. 
publikom odbiera się prawo 
używania w stosunkach między, 
państwowych języka państwo
wego, że krzywdzi się wszyst
kie języki na korzyść jednego 
języka —- znowu Związek pró
buje zasłonić się państwowym 
językiem rosyjskim Państwa 
Rosyjskiego .Tymczasem sama 
Rosja unika tego związku. Zga
dza się ona tylko na związek 
równoprawnych państw. Pows
tająca demokratyczna Rosja nie 
chce być narzędziem SSSR, ani 
imperium SSRS. Jednakie w 
projekcie znowu zmierza się 
do zrobienia wszystkiego ręko
ma narodu rosyjskiego. Dziel i 
rządź!

Układ związkowy nabiera mo
cy z dniem jego podpisania 
(art 22). Nie trzeba go ratyfi
kować, nie trzeba żadnych spe
cjalnych pełnomocnictw dla 
podpteania go. Przyj edzie jakiś 
platform istâ  podp:szs i  kto wie, 
może wystarczy?

Podczas, gdy w historii 
państw świata federacje two
rzono na zasadzie dobrowolność 
ci, a inne państwa wchodzące 
do Związku zawsze zachowywały 
swą państwowość i  suweren
ność, to taki Związek, który te
raz Kreml narzuca republikom 
ujarzmionym przez ZSRR w po
staci nowego układu związko
wego, świat i my widzieliśmy 
już —- był ZSRR, a teraz na
rzuca się taki sam. Ałe wiemy 
ze swego tragicznego doświad. 
czenia, że w tym wypadku z 
powodu zmian miejsca jednej 
litery w nazwie nowy Związek 
zasadniczo niczym nie będzie 
się 'różnić od tego Związku, w 
którym jednym ujarzmionym 
przypadło wegetować od roku 
1922, a innym od roku 1940.

Zanotował 
Kestutis 2ICZKUS 
(„Łietuvos Aid as" 

z 29 listopada)

Co słychać w filmie 
i poza nim? mmmm
ROZMOWA Z POLSKIM ESTETĄ, PUBLICYSTA 
KRYTYKIEM FILMOWYM JANUSZEM GAZDĄ

Knjrler Wileński: ■
— Obejrzał Pan teraz, w lis

topadzie Annos 1990, 16 litews
kich filmów, które organizato
rzy tego przeglądu uważali za 
stosowne Panu pokazać. Przed
tem, w  lecie bieżącego roku, w 
Warsajawie obejrzał Pan Jeszcze 
trzy — filmy JonasB Vaitkusa, a 
Jeszcze wcześniej, na festiwalu w 
Kijowie również film Alglman* 
tasa Pulpy. W  sumie więc — 
20 prac powstałych w ostatnich 
latach. Ciekawe więc, jak Pan 
jako znakomity w Polsce kry
tyk filmowy te obrazy odbiera? 
Zna* Pan zresztą dobrze litews
kie kino. Czego więc, jadąc tu, 
do Wilna, Pan po litewskich 
filmach nakręconych współ
cześnie się spodziewał?

JANUSZ GAZDA:
— Ja się oczywiście spodzie, 

wałem większej stty wyrazu. 
Wierzyłem, że może teraz, za os
tatnie choćby pięć lat dojdą do 
głosu tamci, którzy kiedyś, w 
latach. 60-tych filmy bardzo do
brze zaczynali Jak choćby film 
„Uczucia" Grikewicziusa i Dau- 
sy, czy fihn Załakewicziusa al
bo Zebrunasa, a szczególnie je
go film „R^cna" —  to był 
wspaniały, w moim odczuciu 
zadziwiający obraz. No, ale chy
ba rozważać o czymś takim, że. 
by ci łudzie doszli dziś do gło
su, byłoby niemożliwe. Pozatem 
ten system ma to do siebie, że 
niszczy straszliwie łudzi. Szcze
gólnie — łudzi wrażliwych. 
Przez to, że cl ludzie są jakby 
stworzeni do tego, żeby szcze
rze się wypowiadać, żeby szcze
rze to wszystko komentować. 
No, ale przez ileś tam lat nie 
mogą tego robić. Jak nie mogą 
przez ileś lat, to nawet jak już 
tai wolność nastanie — wątpię, 
czy potrafią z tą samą inten
sywnością, z tą Samą szczeroś
cią o wszystkim mówić.

—  No, a d, którzy współ
cześnie do kina przyszlL Dzi
siaj —  tak zwana średnia for
macja? Oglądał Pan teraz ich 
filmy.

- Najbardziej z tego, co o- 
bejiraałem, urzekły mnie, zafas
cynowały filmy Jonasa Vaitku- 
sa i Algfimantasa Puipy, cho
ciaż —  to całkiem różni ludzie, 
różne kierunki. Interpretacje 
Właśnie niesłychanie silne wre. 
żetóe drobiły na mnie filmy 
Vaiikusa. To fascynujące — po- 
łączenUe różnych elementów 
różnych sztuk, czegoś, co zosta
ło stworzone przez innych lu. 
dzi Ł jakby — poddanie tego 
sprawdzianowi własnej wyob
raźni i połączenie, zderzenie... 
Jest to niesamowite. Chociażby 
w  tym filmie o Gzkniionisie. I ' 
wyobraźnia Vaćtkusa okazuje 
się czymś, ćo tworzy nową 
wartość przez zetknięcie goto- 
wych jiuż' elementów — muzyki !| 
C&urttan&a, jego obrazów, 
pejzażu — prawdziwego, na
turalnego, no & w tym 
—  dramatyczny taniec, niesa
mowity — Pftsieddej. Podzi
wiam spoeób, w jakii to się scą- 
liła w wyobraźni Vaitkusa.

Wrażenie wywarł na mnie 
też ftkn Puipy, który jeszcze 
wcześniej obejrzałem — „Kobie, 
ta i jej czterech -mężczyzn". Te. 
raz obejrzałem jeszcze kme, 
następne tego filmy, to znaczy, 
„Bilet do Taczirachały", „Wiecz-

| na światłość" i „Dzień ryb". I I 
naraz się to bardzo dziwnie uk
łada. Ciekawe. Bo czym na 
przykład jest „Kobieta i jej czte
rech mężczyzn"? Jest to wycie
czka w da&eką przeszłość, wy
cieczka ku jakiemuś archetypo
wi ludzkich doświadczeń. Naj
ważniejsza tu jest: kobieta,
mężczyzna, dziecko, przyroda.
Z tego tworzy się jakiś ład, ja. 
kaś harmonia. Dramaty, które 
się pojawiają, wiążą się z tym, 
kiedy ta harmonia zostaje za
kłócona. Podobny motyw jest 
w „Bilecie do Taczmachały". 
Święta rodzina — on, ona i 
dziecko. Jest więc jakaś harmo
nia podkreślona przez kompozy. 
cję kadru, przez pejzaż. Wszyst. 
ko to jest harmonią, ładem, któ
ry jednak w rzeczywistości ła. 
dem nie jest. Niebezpieczeńst
wo z zewnątrz działa niszczą
co na tę świętą rodzinę, na ten 
ład. Ale z tego wynika, że w fil
mach, które teraz obejrzałem, 
powtarzają się jakieś pewne 
motywy. Nie tylko w filmach 
Puipy. Powstaje jakby wraże
nie, że w tej małej Litwie wszy
scy jakby mają bardzo dużo 
czasu. Nikt nigdzie nie śpie
szy, nikt żadnych problemów 
nie rozwiązuje. Wszystko jakby
— „samo się rozwiązuje".

Proszę zwrócić uwagę: "więk
szość bohaterów litewskiego fil
mu wciąż na coś czeka. Czeka, 
aż nagle na nich spada nie.

, szczęście. I — jeszcze jeden 
motyw: że człowiek jakby nie 
szuka zła sam w sobie. Zawsze 
jest taka sytuacja, że jest ktoś
— diabeł, święty — słowem ci 
obcy gdzieś tam skądś przycho
dzą i czynią na bohaterze 
gwałt. A  przecież historia jest 
tak samo okrutna i wobec Lit
winów, i Wobec Polaków, i wo. 
bec Żydów, i wobec Ormian — 
wobec tych ostatnich jeszcze 
okrutniejsza*. A  historia Zacho
du? Ona także obfitowała w 
cierpienia i okrucieństwa, które 
całe narody musiały w pewnym 
momencie przejść. Wydaje mi 
się, że w kinie litewskim. są 
jakby lansowane tylko jedno
stronne tradycje. Nie wiem, 
czy to wypływa z tej nauki kła. 
sowej, czy też może z  chęci od
cięcia się od tego okresu Lit
wy ,kiedy była ona związana z 
Polską. Bo to jest zauważalne: 
albo sięganie po głęboką mito
logiczną przeszłość Litwy, albo 
mówienie o sprawach współ
czesnych, o dniu i dzisiejszym. 
Tworzy się więc jakby pewna 
luka. Jest w tym coś ńienor- 
madńego. Myślę, że tu jert coś 
takiego, jak słaby rozwój nauk 
historycznych. W  moim przeko
naniu jest to gest samobójczy 
dla narodu i społeczeństwa, jeś. 
li to społeczeństwo wykreśla z 
historii jakiś* rozdział swojego 
życia uważając, że „to nie jest 
nasze". Skoro to .była Rzecz- 
pospol:ia, to nie należy uważać  ̂
że to i.obcei?- Często właśnie 
nad tym się zastanawiam: Jeże
li- ja na przykład byłbym Lit
winem, nie chciałbym - wy rzec 
się-tego. Tak więc -— Unia Lu
belska — wprawdzie —  niezbyt 
kochamy tego związku (mówię 
tu teraz Jako Litwin), no ale — 
w  pewnym momencie moi 
przodkowie podjęli jakąś decy-__

aję. A więc prawdopodobnie- 
należy przede wszystkim zbadać 
racje. Tak samo (jako Litwin) 
ja tak lekko nie wydawałbym 
kategorycznych opinii. A  proszę 
się zastanowić, że nie history
cy to robią, tylko powstaje to 
w świadomości pewnego klanu
— że „Jagiełło zdrajca". Ja bym 
się nad tym zastanowił — ja
kie racje towarzyszyły Jagielle, 
że postąpił tak a nie inaczej, 
że został królem polskim. Czy 
naprawdę on tylko w tej chwi.. 
li zaprezentował interes Polski.' 
czy zaprezentował także interes 
Litwy? I jakie były inne, moż
liwe drogi pszed Litwą? A  być* 
może gdyby inne decyzje Ja
giełło podjął, czy nie zostałaby 
wtedy zrutynioowana, zrusyfi
kowana Litwa? Może by się nie 
wybroniła?

Był w naszej wspólnej histo
rii dość długotrwały okres, kie
dy patriotyzm litewski nie był 
sprzeczny z myśleniem o całoś. 
ci Rzeczypospolitej, o całości 
jednego, połączonego państwa. 
Może najpierw zanim zrywać z 
czymś... (oczywiście — może 
należy to zerwać, może należy 
przekreślić) —  należy po prostu 
zbadać fakty. A  na razie, jak 
wkłzę, jest minimalna znajo
mość faktów.

— Wróćmy może Jednak do 
przerwanego wątku. Powiedział 
Pan w tej naszej rozmowie, że 
szczególnie pańską uwagę zwró
ciły filmy Algimantaaa Pulpy 1 
te — zafascynowały filmy Jona. 
sa Valtkusa. Może więc o tym
— bardziej szczegółowo.
ts j Właśnie się zastanawiam, 

czym są te filmy Pufcpy. Mnie 
się wydaje, że spełniają one 
bardzo ważną rolę, szczególnie 
te dwa: „Wieczna- światłość" i 
„Bilet do Taczmachały". Spełnia
ją jakąś ważną rolę, miańowi
cie tą, którą przynależy kultu, 
rze: wypełnianie pamięci naro^ 
dowej. To, co nie zapisane — . 
to jakby nie istnieje, trzeba 
czymś to zapełnić. To doświad-- 
czente lat powojennych, które- 
Puipa fascynująco przedstawia
— to jest jakby żywa pamięć 
narodu. I on to robi bardzo in
teresująco. Jego filmy mówią o- 
wielldej historii, a pokazuje on 
tę historię od strony jakichś: 
minimalnych, niewielkich dro
biazgów. Od strony nie tych lu
dzi, którzy ' są motorem dzie
jów. Puipa potrafi niesamowi
cie to rozwijać, opowiadać.

No a VaUkus? Mówiłem już 
na wstępie tej naszej rozmowy 
o jego „Zodiaku". Teraz chciał
bym bardzo jeszcze i o „Don 
Juanie". Wsjpamiały film. Silne ■

(Dokończenie na »*r. 6)

Zaoczne Studium 
Kul t u r y  z a pr a s z a

miłośników 
ców).

Jak już informowaliśmy 
(6.11.90), Zarząd Główny Związ
ku Polaków na Litwie oraz Pod
laski Oddział Wspólnoty Pol
skiej organizują Zaoczne Studium 
Kultury, które rozpocznie swą 
działalność od 1 stycznia 199) 
roku. Przypominamy, że do 15 
grudnia Studium prowadzi zapis 
kandydatów na dwa kierunki:

. — upowszechnianie* kultury 
teatralnej (przygotowujący or
ganizatorów i reżyserów zespo
łów teatralnych 1 żywego słowa); 
:: — upowszechnianie sztuki l tu
rystyki (przygotowujący organi
zatorów turystyki, przewodni
ków po regionie' i jego zaby
tkach, organizatorów zespołów

sztuki i krajoznaw-
. i

Zgłaszać się można na dwa* 
kierunki, ale szczególnie są ocze
kiwani chętni studiowania kultu
ry teatralnej, bowiem tu jest 
więcej wolnych miejsc.

Informacje szczegółowe moż
na uzyskać w siedzibie ZPL (ul. 
Wielka 40) w sekretariacie Stu
dium w środy i czwartki w 
godzinach od 16.00 do 18.00, tel. 
22-42.43, bądź codziennie w 
godzinach wieczornych tel. 
77-14-23. Informacji udziela panv 
Krystyna Zabiełowicz.

Inf. wł.
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Co słychać w filmie i poza nim? | k u l t u r a
(Dokończenie ze str. 5)

wrażenie wywiera przede wszy. 
stkim bogata wyobraźnia Vait- 
fcusa Tak pięknie opowiedzieć 
całymi scenami. Właściwie — 
co opowiedzieć? Bo przecież 
libretto La Ponte jest bardzo 
banalne.. Natomiast w tym fil
mie jest coś niesłychanie dra
matycznego. Uderza, szczegól
nie to, te wyobraźnia Vaidcusa 
wspaniale łączy się z dramaty- 
•czną muzyką Mozarta. I co jest 
właściwie w tym filmie główną
.treścią? Główną treścią jest 
vchyba ukazanie możliwości 
•człowieka, pierwiastków w nam 
Dobra i Zła... A  przede wszy. 
stkim — wspaniała jest tu rola 
Dyrygent*. Kto to? Pan Bóg, 

r Szatan? Ogromna siła wyższa. I 
jak wspaniale jest on wmanew
rowany! I gdżie jest zło, gdzie 
jest wina, gdzie jest ta granica 
w odniesieniu do odpowiedzial
ności człowieka? Z tego filmu 
wyłania się jeden dramatyczny 
mak zapytania o  człowieczeńst
wie. Ale moim największym 
wrażeniem z tego, co zrobił 
Vaitłcus, to są jego Mickiewi
czowskie „Dziady".

Rzadko udawało mi się dotąd 
widzieć w teatrach dobre prze
dstawienia. Jeżeli jednak cho
dzi o Vaitkusa — pierwszy raz 
zobaczyłem przedstawienie
„Dziadów", które cały dramat 
sprowadza do wewnętrznych 
pokładów człowieka. Jest to 
dramat bardzo wewnętrzny, 
bardzo ukryty. Nie ten powierz, 
chny, z rozdzieraniem szat i z 
krzykiem, i  wyciąganiem rąk, 
jaki dotąd widziałem na pols
kich scenach. Po prostu Vait- 
kus w „Dziadach" szukał gdzie 
indziej wąpólnego mianowni
ka. W  jego interpretacji jest 
to piękna rzecz o  małości i  o 
cierpieniu. O miłości do Kobie
ty, o miłości do Ojczyzny. Siła 
wyobraźni Vaotkusa, środki 
artystyczne, jakich użył, stwo
rzyły prawdziwe arcydzieło. I
— przecież sama pani widziała
— jak na te „Dziady" reagowa
ła publiczność warszawska. Vai- 
tkus zrobił prawdziwy teatr. Nie 
zrobił przecież z tego jakiejś 
dramy psychologicznej, tylko 
zrobił spektakl, w którym — 
jak aktor chodzi, to nie jeBt to 
tylko ruch naturailistyczny, ale 
jest to również pewien rytm, 
pewne elementy pantomimy, w 
tym — raz dramatyczne, raz w

B rytmie spowolnionym, raz — 
zbliża się do jakiejś parodii, 
groteski; jak scena Balu u Se.

natora, i tak dalej. No i połą
czenie tego wszystkiego z mu
zyką, ze wspaniałymi instru
mentami... A  jednocześnie zro
biły się to „Dziady" bardzo 
współczesne, to znaczy „Dzia
dy" robione po epoce pieców 
i po epoce łagrów. I to jest 
niesłychanie ważne, że Vaitkus 
zachował pewną ciągłość. To jest 
spowiedź naszych przodków, a. 
le jednocześnie jest to spo
wiedź nas samych, nas współ
czesnych. Ja oglądałem to nie 
jak jakieś historyczne zjawis
ko, ale jako zjawisko jednocześ
nie .—  1 historyczne i współ
czesna Naprawdę coś takiego 
w teatlrze bardzo' rzadko się 
zdarza.

Wiem, że Vaiłkus zakończył 
teraz pracę nad ,swym nowym 
fitaem „Drozd" — ptak zielo
ny" — operą-poematem Broniu- 
sa Kutawicziusa do słów poety 
Sigitasa Gedy. Jestem ogromnie 
ciekaw tego filmu

— Był |>an w litwle za os
tatnim razem — przed szesnas
toma bodaj laty. Była to wtedy 
Litewska Socjalistyczna Repub
lika (Radziecka. Jak Pan te 
zmiany dzisiaj widzi?

— Właśnie, kiedy leciałem 
tutaj, już przed lądowaniem na 
lotnisku wileńskim, zastana
wiałem się — gdzie ja właści
wie lecę? Ozy — przybywam 
do Związku Radzieckiego, czy 
— do Litwy? Ale potem cały 
czas miałem wrażenie, że jest 
to jednak ciągle Związek Ra- 
dzńecki, a to, co się chce nazy
wać Litwą H= są to elementy 
dekoracyjne, taki... barok. No a 
fundamenty — ciągle są te sa
me i niezniszczalne

— Mamy tak zwany okres 
przejściowy...

—  No właśnie —  przejścio
wy... Otóż im dłużej okres ten 
będzie trwał, tym będzie gorzej. 
Bo już nie działają mechaniz
my —* te dawne. Dawniej ist
niały jakieś elementy przymu
su administracyjnego, polity
cznego. One wprawdzie hamo
wały rozwój, ale pozwalały za
cofanie* utrzymywać na -jedna
kowym poziomie. Przynajmniej 
to było. Natomiast tu raptem 
one przestały działać, a nowe 
mechanizmy nie zostały wpro
wadzone. Ale ja  myślę, że 
problem polega nie tylko na 
tym — że Związek Radziecki, 
że Litwa, że polityczne odcię
cie się... Myślę, że poziom men
talności jest jednak... Z przera
żeniem to stwierdzam. Bo wy
dawało mi się, że Litwa jaidby

broni się bardzo... Ze ta men
talność litewska, ten właśnie lit. 
win. powolny, rozważny zamk
nięty w sobie — nie da się... 
To nieprawda. Okazuje się, że 
jak nie ma aktywności, jak 
jest tylko powolność, to tak się 
wsączy w to — nie wiadomo co 
— ta ideologia, że nawet ludzie, 
którzy są pełni hartu, naraz; 
jak im zadać jakieś pytanie do. 
tyczące ekonomii, okazuje1 się, 
iż bartfzo przyzwyczaj eni są 
do tego dawnego, komunistycz
nego systemu. Boją się wszel
kiego ryzyka, wszelkich takich 
sytuacji, w których człowiek —  
no — będzie musiał więcej te
go uzmysłowego wysiłku wło
żyć,' żefby pokazać się bardziej 
przedsiębiorczym. A  tymczasem 
odczuwa się, iż działa się tu 
niejako na zasadzie: „no — le
piej niech j-uż nam będzie tro
chę gorzej, ale spokojniej".

—  I to Jest niepokojące.
— I to mnie zaskoczyło. Ale 

zaskoczyły mnie też niesłycha
nie te postawy tu Polaków. 
Trudno nawet uwierzyć w coś 
takiego... Mnie się wydawało 
zawsze, że jakiś taki mit Po
laka się ukształtował... że za- 
wsze zryw... poryw ku wolnoś
ci. A  tu naraz okazuje się, że 
całe regiony polskie patrzą na 
KPSS, dają się prowadzić przez 
ludzi tamtego systemu, są przy
wiązani do tamtego systemu. I 
pomyśleć, że na pewno rodzice 
niektórych z nich jeszcze w 
1944 roku, kiedy zbliżała się 
władza sowiecka — czego naj
bardziej się bałi? Bali się kolek
tywizmu, kołchozów.

Mało tego. Tyle wieków ist
niało wspólne Państwo Polsko- 
Litewskie, wspólna historia. 
Wspólna historia między innymi 
cementowana wspólnymi walka
mi z różnymi przeciwnikami 
dookoła. Ten sojusz — history
czny — w ogóle się wziął z te
go, żeby zachować się, żeby 
wspólnie się obronić przeciwko 
innym. I naraz te tutaj środowi, 
ska polskie zezują w stronę 
Moskwy! Nawet więcej. W  sy
tuacji, kiedy Litwa chce być 
niepodległa, dąży do tego, śro
dowiska polskie umożliwiaj ą
taką sytuację, żeby szantażo
wano je, starają się być argu
mentem dla Moskwy, żeby u. 
tirudnaać Litwie tę jej drogę 
w  kierunku niepodległości. 
Trudno z tym się pogodzić.

To jest jedna strona medalu. 
Ale z drugiej strony... Z  dru
giej strony — ja podejrzewam, 
że na samym początku Sajudis

Afisz koncertowy* grudnia
W  połowie pierwszej dekady 

gruidni;a w Kownie i Wilnie mi_ 
łośnicy muzyka 1 fortepianowej 
usłyszą recital znanego planis
ty pipfe^ora Konserwatorium 
Moskiewskiego A. Nasledklna. 
Rozpoczął on swoją karierę kon
certową uzyskując złoty medal 
na Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów w Wiedniu, pomyślnie 
kontynuował ją także na innych 
międzynarodowych konkursach 
w Monachium, Wiedniu. Obec
nie A  Nasiedkin często wystę
puje w kraju i za granicą. 'Słu
chacze Litwy mają żywo w pa
mięci niejeden jego koncert z 
orkiestrą symfoniczną filhar
monii. Obecnie solista wykona 
utwory Beethovena, Chopina, 
Rachmaninowa i Skriabina.

W  drugiej dekadzie nastąpi 
kilka ważnych wydarzeń w ży
ciu muzycznym. Miłośnicy mu
zyki symfonicznej w Wilnie us
łyszą nieznane jeszcze na Litwie 
oratorium „Guerrelleder". Auto
rem jego jest wybitny twórca 
muzyki XX w. Austriak A. 
Schoenberg. Ten utwór kompo
nował jeszcze w tradycjach póź_ 
nego romantyzmu i dlatego us
łyszymy tu wiele melodyjnych 
epizodów wokalnych 1 orkiest
rowych wymagających od so
listów, chóru i orkiestry wiel
kiego mistrzostwa. W  tej im
ponującej premierze oprócz or
kiestry symfonicznej Filharmo

nii Narodowej wezmą udział 
trzy chóry, kwartet solistów i 
recytator. Świadkami nieco
dziennego wydarzenia muzycz
nego będą również słuchacze z 
Talflinjna, gdyż wielki zespół wy
konawców „GuerreMedera" A. 
Schoenberga dyrygowany przez 
J. Domarkasa po kflku dniach 
wyjedzae do Estonii.

W  połowie grudnia 254ecie 
działalności twórczej będzie 
obchodzić Kwartet Wileński. 

^Zespołowi temu udało się zwy
ciężyć na bardzo trudnym kon
kursie międzynarodowym w 
Liege w 1972 r. Od wtedy roz
poczęła się błyskotliwa kariera 
kwartetu. Wilnian stale zapra
sza się do najlepszych sal Moskwy 
i Leningradu, Występują w wie. 
lu krajach Europy. Głównym 
numerem jubileuszowego prog
ramu będzie 13 Kwartet Beet- 
howena z Wielką Fugą — bo
daj że*najbardziej złożonym wzo
rem literatury kwartetowej. 
Gdy ucichną jubileuszowe akor
dy Kwartetu, słuchaczy wileńs
kich i kowieńskich zaprosi zes
pół „Muslca humana". Już dru
gi rok trwa wielki cykl zespo
łu ,/Dawna muzyka Europy". 
W  rozbrzmiewającym obecnie 
piątym programie tego cyklu 
usłyszymy muzykę francuską, a 
w jej wykonaniu zespołowi bę
dzie towarzyszyła śpiewaczka 
R. Maciute.

W  ostatniej dekadzie grudnia

odbędzie się jeszcze jeden jubi
leuszowy koncert. Zawsze wy* 
wołujący podniosłe uczucia 
styl gry sUcrzypfafr R. Katlllusa 
ma wielu wielbicieli w różnych 
zakątkach Litwy l daleko poza 
jej granicami. W  tym roku ar
tysta, laureat szeregu konkur
sów międzynarodowych obcho
dzi już 20-łecie swojej działal
ności koncertowej. W  ciągu tych 
lat występował na Węgrzech, 
w Luksemburgu, Portugalii, Tune
zji. Włoszech, na Kuble, grał z 
najlepszymi orkiestrami Turcji, 
Szwecji, Finlandii, Meksyku i 
ZSRR. Nagrał sześć płyt. W  cią. 
gu dwóch dziesięcioleci powo
dzeniem i trudnościami dzieliła 
się stale jego partnerka w pro
gramach kameralnych, pianistka 
L. Łobkowa.

W  końcu grudnia ciekawy 
program utworów kompozyto
rów francuskich XX w. wyko. 
nają flecistka L. Szulskute, al- 
dfifta, S. Romoslauskas, har fi si
ka IR. Sakalauskalte 1 planista 
A. Staszkus.

Ostatnią imprezą roku bieżą
cego będzie tradycyjny nowo
roczny program naszych najle
pszych zespołów w sześciu sa
lach Wilna 31 grudnia. I zno
wu usłyszymy walce J. Straus
sa, „Symfonię pożegnalną" J. 
Haycna, Inne utwory nadające 
się do tej okazji.

Antanas KIWERIS

musiał zrobić bardzo dużo błę. 
dów — strasząc, po pierwsze, 
Polaków tym wprowadzeniem 
języka, a pozatem Litwini po
winni jednak byli wiele włożyć 
wysiłku w nawiązaniu kontak
tów z tymi ludźmi. Ja wiem, że 
to jest bardzo skomplikowana 
sprawa, ale... Ale ja myś
lę też o takich stereotypach... 
Na przykład: taka postawa w 
stosunku do Polaków. Rozma
wiam na ten temat z pewnym 
deputowanym — cały czas, rze
czywiście przyznając rację Lit
winom, ale próbując też szukać 
jakiegoś wyjścia — jak rozwią
zać ten problem? I słyszę od
powiedź :„No — my się nie 
bolimy ,my nie ulegniemy szan
tażowi, nie będą oni nas stra
szyć". No, ale —  to też nie jest 
postawa Bardzo pięknie powie
działa o tym Natalia Gorbanie- 
wpka, dysydenlka rosyjska na 
emigracji, na Zachodzie. Otóż 
powiedziała ona: a co by się 
stało, jeżeliby Sajudis od razu 
powiedział: „Chcecie autono
mii w ramach Republiki Litew
skiej? Proszę bardzo — macie 
autonomię w ramach Republiki 
litewskiej". I co by się stało? 
Przecież w ramach systemu de. 
mdkratycznego powinno się dą
żyć do samorządów terytorial
nych. No chyba, że jak niektó
rzy to zamierzają, porobić takie 
regiony, żeby to sztucznie prze
mieszać... I to byłby chyba naj
większy błąd Litwinów. To był
by kolejny błąd. 1 wtedy, w 
swoją ‘kolej, rząd Polski musiał
by brać w obronę swoich Pola
ków, jak zresztą każdy rząd to 
robL
j — To wszystko Jest Jakby 
(zakorzenione w stereotypach 
(myślenia.

— To racja Przykładowo — _ 
rozmawiałem tu z kierowcą tak. 
isówki, który snuł nad tym re
fleksje w swoim stereotypie: 
Jagiełło ożenił się z Jadwigą, 
a jest ialcf zwyczaj, że mąż ro
bi swojej młodej żonie prezent. 
Więc on jej sprezentował W il
no. A  prezentów nie wypada 
odbierać. Tak rozważa kierowca 
taksówki — Polak. Więc to je
den taki stereotyp, który się 
rodzi i funkcjonuje. A  funkcjo. 
|nuje dlatego, że na ten temat 
nie ma nic dostępnego w his. 
torii. A  z drugiej, litewskiej, 
strony — jest drugi stereotyp,

który leż odstrasza. Bo jak się 
porównuje Piłsudskiego z Hitle
rem, jak się na jednej płasz
czyźnie „daje stawiać" na przy. 
‘kład: okupacja niemiecka w 
Polsce i okupacja pnzez Pola
ków Wileńszczyzny, jednym 
słowem to się określa. A prze
cież są tu pewne różnice. Jut 
nawet nie chodzi o to, że Po. 
łacy nie budowali obozów kon
centracyjnych... to byłoby na
wet śmieszce porównanie. Cho
dzi całkiem o coś innego. Bo 
jeśh Polacy okupowali — to o- 
kupowaió ziemię, teren. W  sto. 
snoku do ziemi b y ! okupanta, 
mi* ale nie w stosunku do lu
dzi. Bo jednak Litwini, ci, któ
rzy uważali się za Litwinów, 
stanowili na tych ziemiach 
mniejszość. W  pewnym prze
cież momencie odbył się też w 
Wdilhie jakiś plebiscyt...

Nie — ja tego broń Boże, nie 
mówię po to, żeby podkreślić, 
że Litwini nie mają prawa do 
Wilna. Uważam, że mają, i  to 
jak najbardziej. W  ogóle nie 
wyobrażam sobie Państwa l i 
tewskiego bez Wilna. Państwo 
litewskie musi mieć stolicę w 
Wilnie, tak uważa w tej chwi
li większość Polaków w Polsce. 
Z tego wynikają różne drama
ty. Trzeba jednak się starać te 
konflikty rozwiązywać. Ja tu się 
spotkałem z taką między inny
mi opinią, że mieszkańcy W il
na, którzy tu przyjechali „skądś 
tam" są... „przybyszami". No, 
ale —  większość mieszkańców 
dzisiejszego Wilna, przepra
szam, czy to są rdzenni wilnia
nie? Nie. To są przybysze i 
przede wszystkim z Litwy. W  
związku z tym — cl przybysze, 
wilnianie od pierwszego pcko- 
lenia. Powinni jednak trochę 
inaczej spojrzeć na tych bied
nych, nieszczęśliwych, pozba
wionych dywidencji Polaków, 
którzy jednak zdecydowali się 
tu zostać. Bo uważali, że są tu
tejsi, że nie widzą dla siebie 
innego pejzażu poza tym pejza
żem, że tak samo, kochają ten 
pejzaż, jak -i Litwini... Nie są 
to przecież „przybysze skądś 
tam", ale ludzie, którzy od wie
ków żyją i pracują obok rdzen
nych Litwinów i razem z nimi.

—' Dziękuję serdecznie za tę 
tozmowę.

Rozmawiała 
Alwlda ROLSKA

Bok kościelny $ w ję t a Barbara
(4 GRUDNIA)

O jej życiu nie mamy dokład
nych wiadomości — dzieje tej 
Świętej odtwarzają liczne le. 
gendy. Tradycja przekazuje, że 
była córką bogatego urzędnika 
cesarskiego. Po odrzuceniu 
przez nią kolejnych . oświad
czyn ojciec dowiedział się, 
iż jest chrześcijanką i  zło
żyła ślub czystości W  oba
wie o swoje stanowisko zam
knął ją w wieży i nakłaniał 
do wyrzeczenia się wia
ry. Kiedy namowy nie poskut
kowały, zaprowadził córkę do 
sędziego, który skazał ją na 
ścięcie mieczem. Legenda głosi, 
że wyrok wykonań sam ojciec 
(4 grudnia 240 roku) i w tym 
momencie zginął rażony pioru
nem z pogodńego nieba

Sw. Barbara jest patronką lu
dzi narażonych na nagłą 
śmierć: pracowników prochow
ni i arsenałów, artyle rzystów 1 
górników, flisaków, rybaków, 
żeglarzy. Przedstawiana jest 
na tle wieży z mieczem i pal
mą w ręku — atrybutami sym

bolizującymi- męczeństwo. W  
1963 roku Diecezja Katowicka 
poprosiła o zatwierdzenie pat
ronatu Sw. Barbary w tym re
gionie. Tak się stało.

„Była też św. Barbara — po
daje Z. Kossak — patronką pol
skiego podziemia w czasie oku
pacji niemieckiej i wieki ludzi-, 
co przedtem modlitwy nie znało, 
przekonało się, jak chętną i 
mocną Barbara jest pośredni
czką".

A  oto cytat z Krzysztofa Ka
mila Baczyńskiego:

„O Barbario, 10 (Barbaro 
wokół Ciebie chłopców rój, 
lecz ty pójdziesz z naszą wiarą, 
w naszych sercfech pójdziesz

w bój".

W  dniu Sw. Barbary przepo
wiadano pogodę:

„Sw. Barbaifa po lodzie. Boże 
Naijodzenie po wodzie". 

„Niechaj {każdy pamięta: Jaka 
Barbara, takie święta".

Przygotowała K. M.

Na co chorujemy i dlaczego
W  Wilnie, w hotelu „Lietu. 

wa" wczoraj rozpoczęła się 
międzynarodowa konferencja 
„Zdrowie/ zachorowalność 1 
przyczyny śmiertelności" zorga
nizowana przez Ministerstwo 
Zdrowia Litwy, Instytut Ekono. 
rr ki Akedemii’. Nar'c Litwy i 
.itademię Navic ZSRR oraz In.

stytut Problemów Społecznych i 
Gospodarczych Mieszkańców 
Państwowego Komitetu Pracy 
ZSRR. Odczyty na konferencję 
przygotowali naukowcy z Au
strii, Belgii, Estonii, Włoch, Iz
raela, USA, Łotwy, Litwy, Szwaj, 
canii, ZSRR.

(ELTA)
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A PE L  RAD NAJWYZSZYCH RE PU B LIK I 
LITEW SKIEJ, R E PU B LIK I ESTOŃSKIEJ 

I R E PU B LIK I ŁOTEW SKIEJ DO IV  ZJAZDU 
D EPUTOW ANYCH LUDOWYCH ZSRR

My, członkowie Rad Najwyż
szych Republiki Litewskiej, Re
publiki Estońskiej i Republiki 
Łotewskiej, zgromadzeni w stoli
cy Republiki Litewskiej w  Wil
nie postanowiliśmy uchwalić na
stępujący Apel:

Opierając się na historyczne 
prawo naszych narodów i kieru
jąc się ich wolą, Rada Najwyż
sza Republiki Litewskiej, Repub
liki Estońskiej i Republiki Łotew
skiej powzięły uchwały o odro
dzeniu niepodległości swych 
państw.

Zaproponowaliśmy Radzie Naj
wyższej ZSRR i kierownictwu 
prowadzenie rozmów . w sprawie 
uznania niepodległości państw li
tewskiego, estońskiego i łotew
skiego, ale nasze niejednokrotnie 
składane propozycje nie znala
zły odgłosu. Ponadto rząd ZSRR 
usiłuje blokować kontakty han
dlowe 1 gospodarcze naszych 
państw z republikami ZSRR, zde

stabilizować gospodarkę państw 
bałtyckich.

Jesteśmy przekonani, że tylko 
w  drodze samodzielnego gospo
darowania, bliskiej współpracy i 
utrzymania dobrych stosunków 
sąsiedzkich z ZSRR będziemy 
mogli nie tylko umocnić swą 
gospodarkę, lecz i dopomóc w 
przezwyciężeniu kryzysu w
Związku Radzieckim.

Jednocześnie potwierdzamy, że 
Republika Litewska  ̂ Republika 
Estońska i Republika Łotewską 
nie przyczynią się do przygoto
wania i podpisania Układu 
Związkowego. Kategorycznie opo
wiadamy się przeciwko próbom, 
z zastosowaniem metod presji 
ekonomicznej i groźby użycia

siły wojskowej, zmuszenia 
państw bałtyckich do podpisania 
Układu Związkowego.

Opowiadamy się przeciwko 
obecności Armii Radzieckiej na 
terytoriach Republik Litewskiej, 
Estońskiej i Łotewskiej oraz in
gerencji Sił Zbrojnych ZSRR do 
spraw wewnętrznych naszych 
państw. Jesteśmy zdania, że za. 
nim wojska radzieckie zostaną 
całkowicie wycofane, ich sta
tus, jak też zaopatrzenie socjal
ne wojskowych i członków ich 
rodzin, ma być ustalone w mię
dzypaństwowych umowach na
szych krajów z ZSRR.

Proponujemy Związkowi SRR 
uznać niepodległość Litwy, Es
tonii i Łotwy oraz niezwłocznie 
rozpocząć rozmowy międzypań
stwowe, dążąc do ustalenia sto
sunków politycznych i gospo
darczych między państwami bał
tyckimi i ZSRR.

Przewodniczący wspólnego po
siedzenia:

W. LANDSBERGIS 
Przewodniczący 

Sady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

A  RIUITEL 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Estońskiej

A  GORBUNOW 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Łotewskiej

Wilno, 1 grudnia 1990 r.

A PE L  DO M IESZKAŃC Ó W  PAŃ STW  BAŁTYCKICH 
I W OJSKOW YCH RADZIECKICH

My, członkowie Rad Najwyż
szych Republiki Litewskiej, Re
publiki Estońskiej i Republiki 
Łotewskiej, zgromadzeni na 
wspólnej naradzie w stolicy Re
publiki Litewskiej, Wilnie, oś
wiadczamy:

Obecność wojsk ZSRR na te
rytorium republik Litewskiej, 
Estońskiej i Łotewskiej jest spu
ścizną agresji Związku Radzie
ckiego przeciwko państwom bał
tyckim. JDlatego też walka na
szych narodów o wycofanie 
wojsk radzieckich jest nieodłą
czną od walki o całkowite od
rodzenie niepodległości państ
wowej. Wojskowi radzieccy w 
krajach bałtyckich stają się swe
go rodzaju zakładnikami konty
nuowanej polityki imperialnej.

Mimo wszystko nie uważamy 
każdego żołnierza czy oficera 
wojsk radzieckich lub ich ro

dzin za wrogów osobistych na
szych narodów.

Jesteśmy zdania, że pokojowy, 
wymagający cierpliwości dialog 
daje więcej nadziei, niż ostre, 
chociaż i słuszne oskarżenia pod 
bramą koszar.

Żądając wycofania wojsk ra
dzieckich nie uczynimy niczego, 
co by poniżało godność wojsko
wych oraz ich rodzioi oraz prawa 
ludzkie. Jednocześnie nie może
my podjąć zobowiązań i zapew
nić zaopatrzenia materialnego i 
zaspokojenia potrzeb socjalnych

niekontrolowanego potoku woj
skowych i ich rodzin w naszych 
państwach.

Opowiadamy się za ustaleniem 
statusu kontyngentu Sił Zbroj
nych ZSRR, czasowo stacjonują
cego na terytorium państw bał
tyckich, opierając się na prak
tykę międzynarodowego prawa.

Wzywamy wojskowych ZSRR 
do przestrzegania zasady niein
gerencji w sprawy wewnętrzne 
naszych państw, poszanowania 
naszego prawa oraz do przeciw
działania próbom użycia wojsk 
przeciwko cywilnym mieszkań
com. V _

Przewodniczący wspólnego po
siedzenia:

W. LANDSBERGIS 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

A. RIUITEL A. GORBUNOW
Przewodniczący Przewodniczący

Rady Najwyższej Rady Najwyższej
Republiki Estońskiej Republiki Łotewskiej

Wilno, 1 grudnia 1990 r.

REZOLUCJA W  SPR AW IE  
NARODOW EGO R Ó W NO U PR AW NIE N IA

My, członkowie Rad Najwyż
szych RepubUfci litewskiej. Re
publiki Estońskiej i Republiki 
Łotewskiej na wspólnym posie
dzeniu wyrażamy gotowość za
pewnienia gwarancji praw wszy. 
stkim mieszkańcom Litwy, Esto
nii i Łotwy, niezależnie od ich 
narodowości, języka ojczystego, 
przekonań politycznych i religij
nych, na .podstawie międzynaro
dowych dokumentów obrony 
praw i  na podstawie ustaw na
szych państw, jak też zgodności 
tych ustaw oraz aktów podsta

wowych z Powszechną Deklara
cją Praw Człowieka.

Potwierdzamy swe niezmienne 
dążenie do doskonalenia na
szych struktur państwowych, aby 
niezawodnie zapewniły one och
ronę praw wszystkich zamiesz
kałych w nich wspólnot naro

dowych 1 budziły szacunek wo
bec kultury i obyczajów ludzi 
różnych narodowości.

Wzywamy wszystkie wspól
noty narodowe do aktywnego 
popierania rozwoju instytucji 
demokratycznych, które by sta
nowiły trzon ogólnego dobroby
tu i postępu w niepodległych 
państwach bałtyckich.

Przewodniczący wspólnego po
siedzenia:

W. LANDSBERGIS 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

A  RIUITEL 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Estońskiej

A. GORBUNOW 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Łotewskiej

Wilno, 1 grudnia 1990 r.

REZOLUCJA W  SPRAW IE  UTW ORZENIA 
M IĘDZYPARLAM ENTARNEJ KOMISJI ROBOCZEJ

My, członkowie Rad Najwyż
szych Republiki Litewskiej, Re
publiki Estońskiej i Republiki 
Łotewskiej po omówieniu możli
wości współpracy na wspólnym 
posiedzeniu Rad Najwyższych 
państw bałtyckich postanowiliś
my:

1. Utworzyć międzyparlamen

tarną komisję roboczą ds. opra
cowania zasad współpracy Rad 
Najwyższych Republik Litew-

W. LANDSBERGIS A. RIUITEL
Przewodniczący Przewodniczący

Rady Najwyższej Rady Najwyższej
Republiki Litewskiej Republiki Estońskiej 

Wilnor 1 grudnia 1990-r.

skiej, Estońskiej i Łotewskiej.
2. Do komisji wydelegować po 

pięciu deputowanych z Rad Naj
wyższych republik Litewskiej, 
Estońskiej i Łotewskiej.

Przewodniczący wspólnego po
siedzenia:

A  GORBUNOW 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Łotewskiej

K o l e j n a  s e s j a
30 listopada hr. w Soleczni- 

kach odbyła się kolejna III se. 
sja pierwszej kadencji Rady Sa. 
morządu Rejonu Solecznickiego, 
która trwała około ćzterech go
dzin. Został omówiony szeroki 
wachlarz zagadnień, dotyczących 
n aj istotniej szych problemów
dnia- dzisiejszego. Między inny. 
mi, porządek dzienny przewidy
wał rozpatrzenie problemów 
związanych z socjalno - ekono
micznym rozwojem rejonu sole
cznickiego, środków ograniczę.

nia mechanicznego przyrostu
mieszkańców rejonu, utworzenia 
funduszu przydziałów ziemi dla 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich.

Najwięcej jednak uwagi bo
dajże pochłonęła sprawa zaprze, 
stania działalności inspektorów 
Departamentu Kontroli Państwo, 
wej i Departamentu Ochrony
Otaczającego Środowiska na te
rytorium rejonu solecznickiego.

Sesja powzięła uchwałę, w 
której deputowani wyrazili pro.

test Radzie Najwyższej i rządo
wi Republiki- Litewskiej z powo
du wzdęcia udziału i poparcia 
tak zwanego zjazdu przedstawi, 
'cieli Litwy Wschodniej, który 
odbyt się 24 listopada br. w 
Wilnie.

Deputowani też zwrócili się do 
Rady Najwyższej Republiki z 
apelem o jak najszybsze oficjal
ne przyznanie prawa Polakom 
Litwy na samookreślenie, na 
utworzenie Polskiego Narodowo
ściowo - Terytorialnego Kraju w 
składzie Litwy.

Teresa SUCHOCKA

DO RODAKÓW WYWODZĄCYCH SIĘ Z KRESÓW 
WSCHODNICH
DO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
W LONDYNIE
DO SZTABU WYBORCZEGO LECHA W AŁĘSY 
DO ŚRODKÓW MASOWEGO PRZEKAZU

O ś w i a d c z e n i e
9 grudnia zapadnie decyzja, kto 

w najbliższych latach będzie kie. 
rował państwem 1 narodem pol
skim. Polacy na Wschodzie są 
częścią tegoż narodu i- dlatego 
nie jest nam obojętnie, kto bę
dzie przewodził narodowi, i czy 
przyszły Prezydent i uformowa
ny przez niego rząd, po wielu 
latach zapomnienia zajmie się i 
naszymi losami.

Polacy na Wschodzie —  to w 
większości ci, którzy mają pra
wo do obywatelstwa Rzeczypos
politej Polskiej i. ich dzieci, bo 
się obywatelstwa polskiego nig
dy nie zrzekli- i nikt ich jego nie 
miał prawa pozbawiać, to ty
siące żołnierzy Września i Armii 
Krajowej. Polacy na Wschodzie 
— to strażnicy porzuconej zie
mi, która wydała najwybitniej 
szych wieszczów i przywódców 
zrywów narodowych, to opieku
nowie grobów i cmentarzy, pa
miątek kultury polskiej i trady
cji narodowych.

Chodzi nam nie o przesuwanie 
granic, a tylko o zabezpieczenie 
ogólnoludzkich praw Polaków na 
byłych Kresach Wschodnich, 
zgodnie z zasadami prawa mię
dzynarodowego, humanizmu i de
mokracji. Uważamy, że Polska 
nie tylko ma do tego prawo, ale 
też i święty obowiązek, wynika
jący z racji historycznej, z po
trzeby stałej opieki nad obywa
telami swego państwa, niezależ
nie od byłych i przyszłych ukła
dów politycznych.

Czego chcą Polacy na Litwie? 
Mieć swój narodowościowy sa
morząd terytorialny w składzie 
Litwy w celu zachowania tożsa
mości narodowej, chcą zaprzesta
nia wyniszczania Wileńszczyzny 
przez niesprawiedliwy podział 
dóbr materialnych i grabieżcze 
gospodarowanie ziemią naszych 
ojców, chcą mieć możność odbu
dowania swojej rodzimej inteli
gencji, mieć prawo do języka 
ojczystego w  urzędzie i koście
le, do swego nie zmienionego 
Imienia i nazwiska, do nie zmie-

Wierzymy, że właśnie Lech 
Wałęsa zrozumie i drogą dobro
sąsiedzkich układów będzie 
sprzyjał rozwiązaniu problemów 
ludności polskiej. Dlatego też 
zwracamy się do swoich Roda
ków, 'byłych mieszkańców Kre
sów Wschodnich i ich rodzin, 
do wszystkich, którym nasz los 
nie jest obojętny, o poparcie 
kandydata na prezydenta Lecha 
Wałęsy.

Wierzymy też, że Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej na 
uchodźstwie, który jest symbo
lem niezłomności ducha narodo
wego, ostoją wiary i nadziei, 
przekazując władzę w ręce wy
branego w wolnych wyborach 
Prezydenta w swym historycz
nym testamencie przekaże obo
wiązek opieki nad ludnością 
polską, która nie z własnej woli 
znalazła się poza granicami Pań
stwa Polskiego.

FRAKCJA POLSKA W RADZIE NAJWYZSZEJ LITWY 
Wilno, 1 grudnia 1990 roku

N ow y s t a r ł  w  k o sm o s ie
2 grudnia 1990 r. o eodz. 11 

min.. 30 czasu moskiewskiego w 
Związku Radzieckim wystrzelo
no statek kosmiczny „Sojuz 
TM-11".

Do składu załogi statku wcho
dzą dowódca Wiktor Afanasjew, 
inżynier pokładowy pilot - kos
monauta ZSRR Musa Manarow . 
i obywatel Japonii! dziennikarz 
Toehiro Akijama.

Program lotu przewiduje po
łączenie „Sojuza TM-11" z or. 
bitałnym zespołem „M ii" . oaraz 
przeprowadzenie wspólnych prac 
z tamtejszą załogą — kosmonau
tami Giennadijem Manakowem i 
Giennadijem SŁrtekałowem.

Połączenie aparatów kosmicz
nych przewidziane jest na 4 
grudnia.

(TASS)

Poznań —  Wilno: 

propozycje wspólnych badań
W  Wilnie na zaproszenie 

ZM ZPL bawili trzej pracownicy 
naukowi Instytutu Socjologii 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi
cza w Poznaniu:' doc. dr hab. 
Jacek Leoński, mgr Grzegorz 
Kucharczyk i  mgr Krzysztof 
Wawruch. Spotkali się oni z 
.Haliną Kobeokaite — dyrekto
rem generalnym Departamen
tu ds. Narodowości przy Rzą
dzie RL oraz z Eugeniusem 
Staneiką — dyrektorem tworzo
nego obecnie Litewskiego Cen.' 
trum Badań Narodowościowych 
i Społeczno-Ekonomicznych.

Co sprowadziło naukowców 
polskich do Litwy?' — z tym 
pytaniem zwróciłem się do doc, 
dr hab. Jacka LEONSKIEGO.
■ ' — Oczekiwania od nas są 
dość duże, zarówno jak i po
trzeby badań dotyczących 
spraw narodowościowych w re- 
| publice-.— powiedział. — W 
I ciągu ostatnich ośmiu lat pro
wadziłem badania -na wschod- 
I nim pograniczu Polski. Dotyczą 
one stosunków ludności pols
kiej i białoruskiej w woj. bia

łostockim oraz polskiej, i ukra
ińskiej w woj. przemyskim. Je. 
dnocześnae badaliśmy zagadnie
nia religijne tych mniejszości.

Miesiąc temu rozpoczęliśmy 
badania socjologiczne nad Po. 
lakami mieszkającymi w Lenin
gradzie. W5ele pomocy w  tym 
udzieliła nam pani Teresa Ko- 
nopielko. Były to pierwsze t&- 
go typu badania Polaków- w 
republikach.

Podczas naszego pobytu w 
Wilnie uzgodniliśmy wstępne 
warunki przeprowadzenia ta
kowych badań na Litwie. Umó
wiliśmy się,-że przygotujemy w 
Poznaniu kwestionariusz i przy
ślemy go stronie litewskiej do 
uzgodnienia. Nawiązaliśmy rów
nież pierwszy kontakt ze stowa
rzyszeniem Naukowców Polaków 
Litwy. W  planie mamy takie pra
ce badawcze na Białorusi, Uk
rainie. Są to ważne problemy, 
bo w jednoczącej się Europie 
będzie bardziej chodziło o 
współpracę narodów niż państw.

Józef SZOSTAKOWSKI

KRONIKA

Na mocy dekretu prezydenta 
ZSRR Wiktor Bakatin zwolniony 
został z obowiązków ministra 
Spraw Wewnętrznych ZSRR w

związku z przejściem do innej 
pracy.

Na ministra Spraw Wewnętrz
nych ZSRR mianowany został 
Borys Pugo, na pierwszego zastę
pcę ministra Spraw Wewnętrz
nych ZSRR — Borys Gromów.
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i iRodzina „Kotwiczą 
bawiła na Białorusi

Ostatnio gościliśmy u siebie 
rodzinę dowódcy Nowogródzkie
go  Okręgu AK ppłk. Macieja 
Kalenkiewicza („Kotwiczą"). 
Przyjechała żona pani Irena Ka- 
lenkiewicz z dwiema córkami 
Danutą i Agnieszką które były 
z mężami Ryszardem Wołągie- 
wiczem i Władysławem Mirono
wiczem. Byliśmy z nimi kilka 

• dni. To naprawdę wspaniali i 
fascynujący ludzie. Oczywiście, 
od razu pojechali na grób ich 
najbliższego we wsi Surkonty 
(20 km od Łldy). Dzięki stara
niom Henryka Sosnowskiego, 
prezesa FKPL stoi tam krzyż, 
jest ogrodzenie. Na krzy
żu tablica, na której na
pisane: ppłk. Maciej Kalenkie-
wicz, ur. 1.07.1906 r. — zm. 
21.08.1944 r., Syn Ziemi Wileń
skiej, Cichociemny, autor planu 
„Operacji Ostra Brama", ostatni 
komendant Nowogródzkiego Ok
ręgu Wojskowego. Bohatersko 
poległ na polu chwały w obro
nie Ziemi Wileńskiej.

Uklękliśmy obok grobu 1 mod
liliśmy się za dusze „Kotwiczą" 
i za Jego żołnierzy, którzy leżą 
tutaj, ponad 30 osób. Doskonale 
zdawałem sobie sprawę, co od- 
czuwa pani Irena Kalenkiewicz, 
stojąc przy grobie swego męża, 
pierwszy raz po wojnie. Nastę
pnie odbyło się spotkanie ze 
świadkiem ostatniego boju -od
działu „Kotwiczą* z wojskami 
NKWD. Jest nim pan Kręcz ze 
wsi Surkonty. W  szczegółach 
opowiedział o tym, co zapamię
tał z tego dnia. Ciekawe, że dom 
p. Krecza do dziś zachował

swój dawny wygląd. Siedzieliśj 
my w tym samym pokoju, vĄ 
którym „Kotwicz- spędził swoją 
ostatnią noc. Potem pojechał i 
my do kościoła we wsi Pielasa 
(1. km od Surkont). Tam znów 
rodzina Kalenkiewiczów rozma-i 
wiała z mieszkańcami tej ziemi. 
Pani Irena zamówiła Mszę Sw. 
za duszę męża i jego żołnierzy. 
Odbyło się także spotkanie z 
Ltdzklm Odziałem ZPB. Polacy 
tutejsi z ciekawością wysłuchali 
relacji pani Ireny i jej rodziny 
o Macieju Kalenkiewiczu. M.in. 
miało miejsce niezwykłe wy
darzenie: odnalazł się jeszcze 
jeden świadek boju pg pan Wa
cław Skawiński.

W  ubiegłym roku padła pro
pozycja, żeby prochy „Kotwiczą*4 
przenieść do Polski. Długo nie 
mogłem zrozumieć, dlaczego pani 
Irena nie zgadza się na to. Te
raz, po spotkaniu zmieniłem swe 
zdanie i zgodziłem się z jej de
cyzją. Bo przecież Maciej Ka
lenkiewicz urodził się na tej 
ziemi, walczył o nią i zginął za 
tę ziemię. Po drugie, nie moż
na przecież zostawić jego żoł
nierzy, którzy by leżeli bez 
swego dowódcy. Dzięki Bogu, że 
rodzina zdecydowała, że miej
scem spoczynku ostatniego do
wódcy Nowogródzkiego Okręgu 
AK zostały Surkonty.

Aleksander SIEMIONOW 
lida, Białoruś
NA ZDJĘCIU: rodzina Kalen

kiewiczów przy groble „Kotwi
czą".

Fot. autor

E K R A N Y

LIETUWA — „Bunt na Bawntl* 
(Anglia, dla dorosłych, 2 serie) 
— o 1*1. 13.30, 16; 18.30, 21. 

HELIOS — I sala — „Szok-

(USA. dla dorosłych, o zabójcy 
maniaku) —. o 10.30, 12.30, 
14.30. 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Szok« (Francja)
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21. - 

WILNIUS — „śmieszna dziew
czyna" (USA, 2 serie) —  o 11,
14, 17, 20,

WINGIS — „Siedmiu wspania
łych** (USA. 2 serie) — o 10.30, 
U3, 15.30, 16, 20.30.

LAZDYNAI — „Aniołek** (USA. 
dla dorosłych; o zabójcy mania
ku) — o 12, 14. 16. 18r*BQ.

TAI KA — ,,Charlo“ w Hiszpa
nii-  (Francja, Hiszpania) — o 
14.10, 18.45. „Przyjaciel ubo
gich*4 (Indie, 2 serle).-*^ o 16, 
20.35. 8, 9.XJI — „Srebrna przę
dza Karoliny** „Tralllnnfilm ). — '
0 12 (dla dzieci).

AIDAS — „Przyjaciel ubo
gich" (Indie, 2 serie) — o 17.46,
20.30. 8, 9.3HI —- O 15. -17.45,
20.30.

DRAUGYSTE — 4—5. XI! — 
„Okno sypialni** (USA, dla doro
słych) — o 12.30, 14.40, 17.
19.10; 6. 7.XU — „Aniołek*
(USA, dla dorosłych) . o 13,
15, 17, 19; 2/1. 8, fl-MlJBE o 11, 
13; 17, 19, 21. 8, 9JCII — „Pu
łapka na koty** (Węgry, Kana
da, Niemcy) — o 15 (dla dzieci).

AUSZRA — „Ostatni zew 
miłości" (Indie, 2 serie) — ' o
10.30. 16, 21.10. „Serce anioła** 
(USA, dla dorosłych) g S - o 13.30. 
16.40.

PLANETA — „Serce anłoła- 
(USA. dla dorosłych) — o 13.50,
16, 18.10. „Powodzenie u męż
czyzn. Krótki poradnik** (dok.) 
M  o 20.20.

ADRIA -  „Na lewo od win
dy- (Francja) — o 16.30. 18.15, 
20. 8, 9.XII —  o 14.45, 16.30. 
18.15, 20.

WIDEOSEANSE
PERGALE — „Klub zmarłych**

— o 14, 16. ..Księżycowy podró
żnik-  — o 18,- 20.30.

WILNIUS S l l a  Amerykańskie 
kreskówki — o- 12.45, 15.45.
,Jeden przeciwko Imperium**
— o 17.20. „Władca świata- —
1 20.20.

WINGIS — .Akademia policji- 
2* — o 15, 17. „Od zewnątrz"
— ó 19. 21.

LAZDYNAI -  „Tygrys kara- 
te-2- — o 15. 8, 9. XII - -  o 13.

^mężnienie** (dla doro
słych) o 17. „Podnieść kotwi
ce” (dla dorosłych) — o 19. 
„Dziewczęta-  (dla dorosłych) —
— o 21.

TAIKA — „Co poczniesz bez 
niedostatków* (dla dorosłych) — 
o 1)3. 21. „Cichy chłodek** — o .
15.30. „Rzeka wielkiego Kajma
na** — o 18.

AUSZRA — Bohaterowie 
Cally-  — o 10.40. „91/2 tygod
nia- — o 13.40. 16.20. „Obcy-2** 
S  o 18.50, 21.20.

TEWYNE — „Tygrys karate-2"
— o 12. Jaguar żyje-  —r o. 14. 
„Wojny Bronksa-2" — o 16. 
„Letnie namiętności* (dla doro
słych) — o 18. „Nana« (dla do
rosłych) —*- o 20.

TELEWIZJA
WTOREK, 4 GRUDNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Kwadrans relig ijny .' 8.35 — Stu
dio sportowe. 9.05 — 01. 02, 03. 
9.35 i g  Film fab. jugosłowiań
skiej TY „Ojciec w delegacji". 
Ode. 3. 18.00 fessśt: Vldeorock.
18.40 — Wilno i wilnianie. 19.00

SPORT
TO Cl WALKA!

Niezwykła zaciętość cechuje 
16 partię meczu o szachowe 
„berło- pomiędzy G. Kasparo
wem I A. Karpowem. Rywale 
przesiedzieli już przy szachow
nicy bez mała 11 godzin, a jak 
na razie nie jest rozstrzygnię
ta. Warto przypomnieć, że po
czątkowo była ona odłożona po 
41 ruchach, a w dogrywce dwa) 
panowie „K- poczynili Jeszcze 
47 posunięć.

Większość ekspertów Jest 
skłonna uważać, że pożycia mi
strza świata wygląda korzy
stniej, choć Karpow na pewno 
łatwo nie skapituluje.. W „obo
zie** Kasparowa pozostał król, 
wieża, goniec i pionek, a pre
tendent dysponuje królem, goń
cem, skoczkiem i pionkiem.

Druga dogrywka 16 partii 
wyznaczona Jest na dzisiaj. Wy
nik meczu — 7,5:7,5 przy )ed- 
-nej niedokończonej partii.

FINISZ Z NIEWIADOMYMI
Wczoraj na Szachowej Olim

piadzie w Jugosłowiańskim mieś
cie Novy Sad grana była osta
tnia runda, ważna o tyle, że 
właśnie ona miała zadecydować, 
jakie- drużyny ostateczni* znaj
dą się na podium.

W rywalizacji mężczyzn przed 
wczorajszymi bataliami na cze
le kroczyli szachiści radzieccy, 
notujący łącznie 36,5 pkt, co 
pozwalało im praktycznie jedną 
nogą stać na najwyższym sto-

Eniu podium. Jako że w dalszej 
olelności za nimi plasowali się 

szachiści Anglii z dorobkiem 
33,5 pkt, USA — 32,5 pkt.
Czechosłowacji — 32 pkt, Jugo
sławii — 31,5 pkL

ilu odłożonych partii z rywal
kami z Czechosłowacji arcymi
strzynie radzieckie potrafiły
wyrównać łączny stan -meczu na 
1,5:1,5 dzięki czemu doścignę
ły prowadzące dotąd samotnie 
Węgierki. Do wczoraj liderki no
towały po 32 pkt I jedynie one 
zachowywały szanse na „złoto**. 
Jako że trzecie w tabeli Chinki 
miały stratę aż 5 pkt.

O wielkim pechu mogą mówić 
Polki. W ostatnim spotkaniu ule
gły one Austriaczkom — 27:22 
i teraz będą walczyły z Danią 
dopiero o 9 miejsce, choć w 
przypadku sukcesu miały szan
sę gry o medal brązowy.

ZNÓW AMERYKANIE

W obecności 18 tys. widzów 
rozegrano finałowy pojedynek o 
tenisowy Puchar Davlsa, w któ
rym zmierzyły się zespoły USA 
I Australii. Po zaciętej walce 
wygrali Amerykanie — 3:2.

Warto dodać, że Jest to Już 
ich 29 triumf w tym «(jelce pre
stiżowym turnieju, a po raz os
tatni zwyciężali w roku 1982.

Dziś w Korei Południowej do
biegną końca mistrzostwa świa
ta plłkarek ręcznych. W wiel
kim finale zmierzą się ZSRR — 
Jugosławia, a w spotkaniu o 
medal „brązowy- „siostrobój- 
czy- pojedynek stoczą, szczyplor- 
nistkl niemieckie z byłej NRD I 
RFN.

W ostatnim spotkaniu półfina
łowym Już w randze zwycięz- 
czyń „siódemka« radziecka po
konała srebrne medalistki Ig
rzysk Olimpijskich w Seulu za
wodniczki Norwegii — 22:20.

Warto dodać, że pierwszy 
kwartet zespołów zapewnił so
bie paszporty na Igrzyska Olim- 
piJskie-92 w Barcelonie. Ponie
waż w przyszłości Niemcy mają 
stanowić Jedną drużynę, stąd 
szansę zdobycia podobnej prze
pustki zachowują też p ilk a r k l  
ręczne Austrii I Norwegii, ktćre 
stoczą pojedynek o 5 miejsce.

CIERNISTA DROGA 
DO RZYMU

Znacznie skomplikowali so
bie awans do koszykarskich mi
strzostw Europy-92, których fi
nały rozegrane zostaną w 
czerwcu roku przyszłego w 
Rzymie, reprezentanci ZSRR. 
Ulegli oni bowiem w Tel Awi
wie Izraelowi — 74:79.

Obecnie, aby zdobyć przepu
stkę do grona 8 finalistów, dru
żynie radzieckiej konieczne jest 
wyłącznie zwycięstwo w dzisiej
szym spotkaniu z francuzami.

Inf. wh i TASS

| „Inwalutowe" ruble— doskonale! j
| TYLKO DO NOWEGO ROKU...
J Polska firma handlowa „W IL IA 1'
j o r g a n i z u j  e
! handel noworoczny po cenach rubli tzw. inwalu- ,
« lowych, niższych o  25 proc. od przeciętnych w  Eu- 1
* ropie!
I Do waszej dyspozycji są najprzeróżniejsze towa- 1

ry, a wśród nich:
cena

1 Komputer PC /AT  E G A  40 mb od 18000
Videopleyer „F U N A I", „TOSHIBA",

' S A M S U N G ",  „C O N D O R " 2350^ 1
! Videomagnetofony „H ITAC H I",

„TOSHIBA", „ A K A T , „GOLDSTAR",
l „JV C ", „CO N D O R " 3100
' Telewizory „JVG", „SO N Y ", „TO SH IBA", i
\ „C O N D O R ", „N A T IO N A L " 3350 |
! Dwukasetowe magnetofony
j z odbiornikiem radiowym
j „ N A T IO N A L ", „CO N D O R " 700
1 Automaty kopiałowe „ C A N O N "  od 11500 |
1 Telefazy, telefony od 7600 !
i Kalkulatory od 100

Kosmetyki, odzież, obuwie, papierosy
1 N ie  trzeba tylko przeoczyć szansy N o w y  Rok |
| przyniesie W a m  szczęście: 1
; Prosimy zwracać się telefonicznie -— nr telefonu; j
| 61-55-75.

....' 1

Redaktor 
Z b ign iew  B A L C E W 1 C Z

_  wiadomości. 19.15 łĄ  Wilno 
1 wilnianie (ciąg dalszy). 20.30
— Dobranocka. 21.00 — Pano
rama. 21.30 i— Szanujmy słowo. 
21.35 — Aktualia. 21.50 — Pro
gram ekonomiczno-publicysty- 
czńy „Konfrontacja**. 22.50 — 
Film fab. „Brytyjskiej TV „Mor
derstwo w domu wikarego".
23.15 — Wiadomości wieczorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5,30 Hp 120 minut. 7.30 — Se
ria TV „Wariant „Omega*4. Ode.
2. 8.40 Kreskówki. 9.15 — 
TV film dok. 9.45 — Godzina 
dla dzieci (z lekcją jęz. niemie
ckiego). -10.35 •—. Serial TV
„Spójrz, co pod rtiaską“. Ode. 1. 
11.20 — Collage. 11.30 — • Czas.
12.00 — Mistrzostwa szachowe 
świata. 14.30 —  Służba nowoś
ci. TV. 14.45 Koncert zespo
łów folklorystycznych. 15.05 — 
Wiersze A . Feta. 15.25 — Witaj, 
muzyko. 16.10 — Obiektyw.
16.45 -7  Film dok. 17.10 ^ ' 
Kreskówka. 17.30 — Rezonans. 
•16.30 — Dziennik parlamentu
Rosji. 18.45 — Serial TV „Wa
riant „Omega**. Ode. 3. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Serial TV „Spójrz.

- co pod maską". Ode. 2. 22.25
— Słowo. 23.25 — Służba nowoś
ci TV. 23.40 — Mistrzostwa sza
chowe świata. 23.55 — TV film 
fab. ..Ojcowie i dzieci**. Ode. 2.
1.05 — Program sportowy. 1.35
— TV film dok. 2.40 — To by- 

'lo... było.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
7.15 .— Tajemnice przyrody. 
7.35. 8.35 — Geografia dla ld. 
VIII. 8.05 ■ — Język francuski.
10.05 — Nauka o książce. 11.05
— Film dok. 11.15 — Nadzwy
czajny zjazd deputowanych lu
dowych RFSRR. 11.25 — Śpie
wa T. Daszkowa. 11.45 Gim
nastyka rytmiczna. 12.15 — TV 
film „Przygody letników*. Ode. 
1. 13.15. 17.15 — Nadzwyczaj
ny zjazd deputowanych ludo
wych RFSRR. 17.30 — ' Czas.
18.00 — Collage. 18.05 — Ba
riera. 18.25 — Mistrzostwa ho
kejowe ZSRR. „Spartak-*1 — „D y
namo* (Moskwa). Podczas przer
wy o 19.00. — Dobranocka. 
20.40 — Na sesji Rady Najwyż
szej ZSRR. 21.40 — Nadzwyczaj
ny zjazd deputowanych ludo
wych RFSRR.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM 1

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — Przyjemne z pożytecz
nym. 10.55 — „Dynastia** (53)
— serial prod. USA. 13.00 —~
16.55 Telewizja edukacyjną.
17.00 — Wiadomości. 17.10 — 
Video-Top. 17.20 — Dla młodych 
widzów: „Tik-Tak" oraz film z 
serii „Misia Yogl wyprawa po 
skarby**. 18.15 — Teleexprega. 
18.30 gg&£|l0 minut". 18.45 —  
Telewizyjny Teatr Prozy — 
Iwan Turgieniew: „Wiosenne 
wody-. 20.15 — Dobranoc. 20.30

I W i a d o m o ś c i .  21.05 —  ..Dy
nastia" (53) — serial prod. USA.
21.55 -- „Teraz- — tygodnik 
gospodarczy. 22.25 — „De Gau- 
lle — ciągłe wyzwanie" (3)1 
serial biograficzny. 23.20 
Wiadomości wieczorne. 23.35 — 
Leksykon polskiej muzyki roz
rywkowej.

ŚRODA. 5 GRUDNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

języka litewskiego. 8.55 — Świa
dek wzywa historię. 9.50 — 
Film 'fab. „Brytyjskiej TV „Mor
derstwo w  domu wikarego**.
18.00 —  Film-koncert TV. 18.30
— Uczymy się po francusku.
19.00 — - Wiadomości. 10.15 —  
Parlament TY. 20.30 — Dobra
nocka. 21.00 — Panorama. 21.30

Reportaż z konferencji pra
sowej. 22.00 — Fala odrodzenia. 
22.-60 Koncert S. Wainlunasa 
na fortepian l Instrumenty
smyczkowe. 23.15 —* Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — '.Dobranoc. “

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.35 — Se
rial TV „Wariant „Omega-. Ode. 
3. 8.50 —- Kreskówki. 9.15

Trzy marzenia Stepana 
Er za.. 10.00 ?r- Święto mon
golskie. 10.30 — To było„.
było. 10.50 — Serial TV
„Spójrz, co pod maską* Ode. 2. 
11.30 — Czas. 12.00 — Mistrzo
stwa szachowe świata. 12.10 
Film dok. 14.30 — Służba no
wości TY. 14.45 —‘ Skarbnica 
muzyki. 15.20 — Film dok.
15.40  ̂ir-* Godzina dla dzieci (z 
lekcla Jęz. angielskiego). 16.40
— Film dok. 17.05 — Kresków
ka. 17.25 — Konkurs fotografi
czny. 17.30 Przebudowa: 
problemy 1 'rozwiązania. 18.30
— Gra państwowa orkiestra ka
meralna ZSRR. 18.40;5=- Serial 
TV „Wariant „Omega*. Ode. 4.
20.00 — Czas. 20.40 — Collage. 
20.45 — Serial TV „Spójrz, co 
pod maską-. Ode. 2. 21.20
Film dok. 22.20 — Spojrzenie. 
23.50 — Służba nowości TY.
0-05 >rr Mistrzostwa szachowe 
świata. 0.25 — TY film fab. „Ro
dzice 1 dzieci". Ode. 3. 1.35 — 
J. Strauss „Zemsta nietoperza-.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
7.15 — Talemnlce Drzyrody. 7.35.
8.35 — Fizyka. 8.05. 9.05 — Je
żyk niemiecki. 9.35. 10.35 — 
Biologia ogólna dla ki. X. 10.05

—  Nauka o książce. 11.05 — 
Jałta-91. 11.15 £9  Nadzwyczajny 
źiazd deou*owanych ludowych 
T6FSRR, 11.25 — Od maneżu do 
maneżu. 11.35 — Film dok. 
11.55 —< Wszystkim podoba sle 
cyrk.. 12.20 — TV film „Przygo
dy letników**. Ode. 2. 13.15.
17.15 — Nadzwyczalny zjazd de
putowanych ludowych RFSRR. 
17:30 — Czas. 16.00 — Collage. 
18.05 %  Kreskówka. 16.25 — 
Towarzyski mecz hokeiowv ..los 
Angeles Klngs- — ..Chlmtfc". 
Podczas przerwv o 19.00 —  Do
branocka 20.40 “ Na sesji
wady Na«wv*sżel ZSRR. 21.10 — 
Nadzwyczalny ztard deputowa
nych ludowych RFSRR.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „W upalny dzień- — 
film fab. prod. angielskie|. 13.00
— 16.55 —' Telewizja edukacyl- 
na. 17.00 — Wiadomości. 17 10

Yldeo-Top. 17.20 — Dla mło
dych widzów: Sami o sobie.
1*7.45 Karino* (13) -s- serial 
TP. 18.15 — Teleejcpress. 18.30
— Pub licystyka m iędzynarodo
wa. 18.55 —  „10 minut". 19.10
— Klinika zdroweiro człowieka. 
19.30 — Sprawa dla reportera.
20.15 TT- Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — ..W upal- 
,nv dzień" — film fab. orod. an
gielskiej. 22.55 — „Racje- —
program publicystyczny. 23.55
— Wiadomości wieczorne.
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